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Odezwa bankrutów 
„narodowych“ 


Po dłuższej, wręcz desperacklej z obozem 
„sanacji“ kłótni o „interpretację“ listu bisku- 
piego, endecy wyszli wresztie na światło 
dzlenne z pierwszą odezwą, wydaną przez 
swój — naturalnie! — „narodowy (!) komitet 
wyborczy“... 

Odezwa zapowiada pod jakiemi to „hasłami“ 
narodowa demokracja staje tym razem do wal- 
ki wyborczej. 

Ale cóż za mizeria! Jakiż ton minorowy! Nie 
podnosi go nawet przyczepienie się na samym 
wstępie do „listu pasterskiego", który endecy 
— mimo wszystkich protestów prasy „sana- 
cyjnej“, ogłądającej się widocznie za pomocą 
biskupią — przecież uważają za maniiest na 
rzecz swojej partii... 

Pełnych lat 9 byli endecy najsilniejszem 
stronnictwem sejmowem, a od ostatnich wy- 
borów wraz ze zgrupowaną dokoła siebie Chje- 
ną aż do przewrotu majowego, nadawali nię- 
podzielmie ton całej wewnętrznej i zewnętrz- 
naj polityce państwa. 

Dlaczegóź tedy w swej pierwszej odezwie 
wyborczej milczą skromnie o tem, czego to 
dla Polski przez lat dziewięć dokonali?! Cze- 
muż tym razem już nie tak hucznie i buńczucz- 
nie przemawiają do wyborców, jak przed pię- 
cin laty? Czemu nie powołuią się na swe „za- 
sługi“ dla kraju? Przecież przeszłość a więc 
świadectwo historii to dokument trochę wy- 
mowniejszy od obiecanek i haseł. 

Otóż ta właśnie przeszłość — zwykły do- 
tąd zawsze u endeków tupet i buńczuczność, 
zupełnie im dziś odbiera. 

Cóż dał Polsce obóz óÓsemkowy? Hallerów. 
Seydów, Kucharskich, Zdziechowskich, Kor- 
fantych, Dymowskich?!.. A spółka z tak za- 
iadie przedtem poniewieranymi „doilidziarza- 
mi“ — czy to tez tytuł do zasługi?... A dema- 
gogia przed 5 laty każdej grupie wyborców 
cyuicznie obiecująca co innego, demagogja, po 


której musiało przyjść straszliwe rozczarowa- | 


nie tych wszystkich, co „programowi“ endec- 
kiemu zawierzyli!... 

Więc narodowej demokracji cała jej prze- 
szłość wali się z trzaskiem na głowę. A do tego 
opuszczenie jej szeregów przez obszarników 
i przemysłowców, którzy znaleźli sobie inny 
już obóz „jedności narodowej", przedstawia- 
jący realniejsze dlż nich wartości, aniżeli od- 
sunięta od rządów partja. 

Ta strata dla narodowej demokracji naiba- 
leśniejsza, bo Idzie za nią utrata wydatnego 
iunduszu wyborczego, za który wydawało się 
odezwy, obiecujące wyborcom raj na ziemi w 
razie zwycięstwa endeków. 

Narodowa demokracja idzie tedy do wybo- 
rów z miną wielce rzadką a wyrazem tego Jej 
strachu przed publicznym rachunkiem z prze- 
Szłości jest właśnie jej pierwsza — nadzwy- 
czajnie skromna i mdła odezwa. 

Same dawno już da mdłości oklepane fra- 


zesy reakcji nacjonalistycznej: o „jedności na- į 


rodu“, o „okropnościach* walki klasowej, o 


Jak wyborca 


Towarzysze i Towarzyszki nie powinni przeca- 
czyć konieczności przeglądnięcia list wyborczych 


celem stwierdzenia, czy Są tam umieszczeni. Za- | 
| 


niedbanie może pociągnąć za sobą utratę prawa 
wyborczego, gdyż wszelkie reklamacje w dniu į 
wyborów, gdy danego wyborcy na liście niema, 
Są zupełnie bezskuteczne. 

Dla przykładu, do czega zaniedbanie reklamacji 
może doprowadzić, h posłuży następujące, zaj- 
ście, które miało miejsce w jednej z komisy! oh- 
wodowych w Krakowie, podczas wyborów do 
Seimu w roku 1922: W jednym domu przy ulicy 
Stolarskie] mieszka wyższy urzędnik państwowy 
z żoną i dwiema córkami. Cała rodzina przycho- 
dzi do losowania, a tu pokazuje się, że córki są 
w liście, zaś oica i matki niema. Wszelkie zapew- 
nienła, że zaszła omylka, że mieszkają w tym da- 
mu już dwadzieścia lat. nić nle pomogly. Komisja 
nie miała prawa dodatkowego wpisu, wobec cze- 
go ojciec i matka nie głosowali. 

Wzywamy wiec wszystkich do pllnowania ter- 
minu reklamacyjnego, do nieoclągania sie przed 
pójściem do odnośnego lokalu komisji obwodowej. 
Jest ta obowiazek uświadominnego obywatela, a 
robotnicy muszą ten ohowlązek spełnić z nałwięk- 
szą skrupulatnością. 

—000— 


Baczność Wyborcy! 


Lokale reklamacyjne Polsklej Partii 
stycznej w Krakowie mieszczą się: 

1) dla dzielnie 1 (Śródmieście), I (Nowy Świat), 
HI. IV (Piasek), V (Kieparz), XIV (Czarna Wieś). 
| XV (Nowa Wieś), XVI (Łobzów). XVII (Krowo- 
drza) i XIX (Grzegórzki), XX (Dąbie) w Domu | 
Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5; 

2) dla dzielnic Y1 (Wesoła) i XVIII (Warszaw- 
skie) w Domu Kalejarzy przy ul. Warszawskiej 15; 

3) dla dzielnicy VII : VIII (Stradom i Kazimierz) 
w lokalu Bundu (Hotel Kellera przy ulicy Kra- 
kowskiej); 

4) dla Podgórza, Ludwinowa i Płaszowa w Do- 


Sacjall- 


mu Robatniczyin przy placu Serkowskiega 11; 
5) dla dzielnic X (Zakrzówek), XI (Dębniki), Xil 


„wzmocnieniu“ stanowiska kleru (jeszcze im 
zamalo przywilejów klerykalizmu w Polsce!) 
— o zmianie — oczywiście na gorsze! — of- 
dynacji wyborczej, co odezwa nazywa skrom- 
nie „lepszą budową (!) prawa wyborczego” o 
zrównaniu praw Senatu z prawami Sejmu, sło- 
wem wszystko czem prasa dwugroszowa kar- 
mi codziennie swą „kulturalną“ klientelę. 

Ale są tam i rzeczy, wyglądające na kroto- 
chwile, tylko mocna cynizmem podlane. 

Taką prawdziwie cyniczną już krotochwilą 
jest, gdy odezwa endecka mówi „o prawo- 
rządności“, gdy żąda, by „wojsko i administra- 
cja państwowa były wolne od wpływów par- 
tyino - politycznych“ albo gdy domaga się, by 
los pracowników „państwowych został utrwa- 
lony i uniezależniony od doraźnych zarządzeń 
rządów“. 

Wolne żarty — panowie obwiepolacy! 

A któż to zajadlej od endeków wichrzył 
w poprzednich latach wśród wojska. nie cofa- 
jac się nawet przed intrvgowaniem wśród od- 
działów stojących w polu?! Któż, jak nie en- 
decy, miał swoich „partyjnych* ienerałów ? 
Kto bardziej od Chieno - Piasta deprawowal 
administrację państwową? 


A napad uzbrojonej dwugroszowej czeredy 


stracił głos 


(Półwsie). XIII (Zwierzyniec) w Domu Górników 
przy Alei Krasińskiega 16. 

Godziny urzędowania we wszystkich powyż- 
szych lokalach od 6—8 wleczór. 

Towarzysze urzędujący w tych lokalach mają 
listy wyborców z tych dzielnic — załatwiają re- 
klamacje i udzielać będą wszelkich wyjaśnień. 

KRAKOWSKIE CENTRALNE BIURO WYBOR- 
CZE PPS MIEŚCI SIĘ W BIURZE OKRĘGOWE- 
GO KOMITETU ROBOTNICZEGO PPS W DO- 
MU ROBOTNICZYM PRZY UL. DUNAJEWSKIE- 
GO 5, II P. 

—000— 


Fundusz wyborczy PPS 


Rada Wojewódzka PPS w Krakowie wydala 
bloczki na Fundusz Wyhorczy, obeimniące 50 kar- 
tek, a to po 20 gr. i po 50 gr. 

Od dnia 5 stycznia 1928 wolna organizacjom 
partyjnym na terenie Krakowskiej Rady Wojc- 
wódzkiej PPS zbierać fundusz wyborczy tylko 
z mocą powyższych bloczków, kióre mogą Ko- 
mltety Okręgu Wyhorczego zakupywać po cenie 
1 zl. za cały bloczek %0-groszowy, a po 5 zł. za 
cały bloczek 50-groszowy w Radzie Wujewódz- 
kiej przy uł. Dunajewskiego 5 II p. Inb zamawiać 
za zaliczką. 

Komitety partyjne miejscowe mogą zamawiać 
Lioczki wyborcze jedynie w swcim komitecie O- 
kręgowym wybor.zym PPS, a to dla utrzymania 
ewidencji iunduszn wyborczego poszczególuych 
okręgów wyborczych. 

Rada Wojewódzka PPS w Krakowic: 

Dr. J. Rosenzweig, Z. Klemenslewicz. 

skarbnik. przewodniczący 


E S a a Oh 
czas odnowić przedpłatę 


na styczeń 
PYPPPTPTTYTTYTYTYYY 


na Zgromadzenie Narodowe, a mord pierwsze- 
go prezydenta, a pielgrzymki do grobu mor- 
dercy, sławienie go jako „narodowego boha- 
tera" i wieńczenie grobu jego kwiatanii — to 
także „praworządność*?! 

Przecież rzeczy to zbyt znane i zbyt w ludz- 
kiei pamięci jeszcze świeże! 

A któż w sposób bardziej od Chjeny cynicz- 
ny i pogardliwy traktował żądania kolejarzy 
i pracowników państwowych?! Któż, jak nie 
„jedynie narodowy” rząd Chjeno - Piasta wal- 
kę holejarzy o poprawę bytu próbował w r. 
1923 we krwi stłumić! 

I jeżeli dziś wysuwa się „hasla“, które nie- 
dawno temu, za swoich rządów, tak się bcz 
skrupułu deptało, to jest to już bezceremon- 
jalność, przewyższająca wszystko, czego po 
narodowej demokracji można się spodziewać. 

Więc „nrogram wyborczy” endecji, poza 
garścią sztandarowych obwlepolaków i zapa- 


„trzonych w dwugroszową cwangielję dewo- 


tek różańcowych, nikogo inż dziś nie pocią- 
gnie. 

Robi on raczej wrażenie pozgomuiego. dla 
pariji, która niedawno temu tyle jeszcze doko- 
ła siebie wytwarzała trzasku i swędu, lecz dziś 
— już tylka dogasa. Kcz. 
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Pogłoski o pożyczce wewnętrznej 


Pisma mające stosunki z rządem twierdzą, 
że ministerstwo skarbu opracowuje plan za- 
clągnięcia pożyczki wewnętrznej w wysoko- 
ści 100 miljonów zł. przeznaczonej na inwesty- 
cje. Kledy ten plan przybierze realne ksztalty, 
niewiadomo; jedno tylko jest pewne. miano- 
wicie, że sam plan potwierdza fakt, iż zaczy- 
nają się rozwiewać złudzenia, jakle miano od- 
mośnie do skutków zaciągniętej pożyczki ame- 
rykańskiej. 

Po silnalizowaniu tej pożyczki pisma rządo- 
we głosiły z triumfem, że pożyczka ta jest 
tylko początkiem całego szęregu nowych po- 
życzek, szczególnie dla przemysłu prywatne- 
go. Głoszono, że kapitał amerykański z naj- 
większą chęcią ulokuje swe dołary w Polsce, 
licząc na dobry interes. Okazało się jednak coś 
innego: o pożyczkach prywatnych nic nie sły- 
chać, co nie może dziwić wobec tega, że po- 
życzka państwowa na giełdach nowojorskiej 
i londyńskie] notowana jest tak nisko, Iż wła- 
Ściciele tych bonów nie zrobili świetnego in- 
teresu. 

Rynek wewnętrzny clerpl na chroniczny 
brak gotówki. Przeostroźna polityka Banku 
Polskiego wywołuje ogromną clasnotę gotów- 
ki, skutklem czego, stopa procentowa u nas, 
nawet no ostatniem jc] obniżeniu, jest Jeszcze 
dwa razy wyższa niż zagranicą. Rzecz oczy- 
wista, że drogl kredyt sprowadza za sobą po- 
drożenie produkcji, która między innemi I z te- 
go powodu nie jest zdolną da konkurencji na 
rynkach zagranicznych. Ratuje tę produkcję 
przed zupełnem jej usunięciem z rynków za- 


granicznych fakt smutny, że płace robotnicze 
Są u nas łak niskie, iż mogą ona bodai w czę- 
ści usunąć skutki zbyt drogiego kredytu. 


W takim stanie rzeczy wypompowanie 
z rynku wewnętrznego stu mlijonów zl. staje 
się próbą nader ryzykowna, Nie wątpimy, że 
rządowi przy jego olbrzymich środkach siły 
może się udać „skłonienie* banków da wzię- 
cia tej emisji, a kapitalistów do jej subskrynpcii. 
Skutek jednak takiego powodzenia pożyczki 
byłby bardzo iluzoryczny: subskrybawane 
kwoty zaraz wróciłyby na giełdę, powodując 
straty na kursie | ruinę tysięcy małych sub- 
Skrybentów, którzy w zaufaniu do „rządu sa- 
nacyinega* pożyczkę nahędą. naturalnie, o ile 
już zapomnieli, jak państwo ich potraktowała 
jako właścicieli pierwszych po powstaniu 
Polski pożyczek państwowych. 


Ministerstwo skarbu wie nailepiej, jakie są 
skargi i to słuszne na brak gotówki. Niema 
wprawdzie obecnie tych praktyk, jak za cza- 
sów Grabskiego, z nadmiarem fantowań i li- 
cytacyj, ale na ciężary podatkowe jest ogólne 
narzekanie | mema mowy, żeby sfery przemy- 
słowa-handlowe były w stanie uszczupiić swój 
kapitał obrotowy na subskrypcję pożyczki pań- 
stwowej. Byłby to niebezpieczny ekspery- 
ment, którego niepowodzenie mogłoby na 
szwank narazić naszą walutę i mniemanie o 
nas zagranicy. 

Dlatego uważamy, że obecnie nie pora na 
wysuwanie takich planów, które trzeba odło- 
1 żyć do pomyślniejszych czasów. 


Sprawa karabinów maszynowych dla Węgier 


Wyłapanie przez austrlackie władze celne na 
stacji granicznej St. Qotthard przesylki kilku wa- 
zgonów z częściami karabinów maszynowych 
z Włoch do Węgier wywołało ruch w świecłe po- 
litycznym. Zainteresowała się przedewszystkiem 
tą sprawą mala ententa, ponieważ zbrojenia wę- 
glerskie są w pierwszym rzędzie przeciw niej 
skierowane. To też z Pragi wyszła inicjatywa, aby 
państwa małej ententy: Czechosłowacja. Rumunia 
i Jugoslawia postępowały w tel sprawie solidar- 
nie. 

Rząd węgierski dla zatarcia śladów usiłuje skrę- 
cić sprawę na boczny tor, rozpuszczając pogło- 
skł, jakoby karablny maszynowe szły z Włoch 
do — Polski. Rozumie się, że nikt nie bierze tego 
kręłactwa na serlo, zdyż zostało ustalone, że wa- 
zony były adresowane do stacji Satoralja - Ujhely 
1 w tem właśnie leży cała perfidia. Miasta to, na- 
leżące do Czechosłowacji. ma dworzec położony 
pa stronie węzierskiej. Skierowanie więc prze- 
syłki do tego miasta miało zamaskować fakt, że 
adresatem są Węgry. Przy tej sposobności pisma 
czeskie wskazują na złe ustalenie granicy, z po- 
wadu czeza młasta zostało rozdzielone na dwie 
części: czeską i węgierską, z czego powstają Toz- 
maite niedogodności. Nawzajem mówiąc, tosamo 
stalo sią z Cleszynem i to z winy Czechów. 

Mała ententa zajela się więc tą sprawą | obec- 
nie między Pragą, Bukaresztem i Bialogrodem 
prowadzona jest wymiana not, co z tym fantem 
zrobić. Nie ulega wątpliwości, że Węgry prowa- 
dzą na wielką skalę tajne zbrojenia, otrzymując 


broń z Włoch. które — jak wczoraj a tem płsa- 
liśmy znalazły w Węgrzech sojusznika dła 
swych porachunków z Jugosławią. Rząd węgler- 
ski prowadzi jawnie polltykę irredentystyczną, 
sklerowaną przeciw wszystkim swym sąsiadom 
iako zaborcom „rdzennie węgierskich“ teryte- 
riów. Jasnem iest, że ta polityka jest w wysokim 
stopniu niebezpieczną dla rozwoju w Europie, 
gdyż naruszenie jednego traktatu pokojowego mu- 
siałoby pociągnąć za soką naruszenie dalszych. 

Wegry mają też polężne poparcie w pewnej 
części opinii angielskie. reprezentowanej przez 
mocarza prasowego lorda Rothermere. Lord ten 
agituje w Anglfi i Ameryce za naprawą krzywdy, 
jaką traktat w Trianon zrobił Wękrom przez o- 
debranie im Sławaczyzny, Siedmiogrodu 1 Banatu. 
Mimo że jest to akcja jednego tylko człowieka, 
nie można jej lekceważyć ze względu na to, że 
znanym jest wpływ, jaki wywiera prasa w kra- 
jach anglosaskich. To podkreślanie prawa Węgier 
do uciskania innych narodowości jest wprawdzie 
niezgodne z zasadą samostanowienia ludów, ale 
wobec faktu, że zasada ta na tylu już miejscach 
zastał złamana, daje Węgrom nadzieję osiągnię- 
cia prędzej czy później swego celu. W tem wla- 
Śnle leży nichezpieczeństwo, które podtrzymuje 
| malą ententę przy życiu. Jeżeli się jeszcze uwzzlę- 
dni, że Węgry nie wyrzekły się myśll nrzywró- 
cenia Habsburgów na swói tron, można sobie 
wyobrazić, jakie zaniepokojenie wśród sąsiadów 
wywołują zajścia, jak przemycenie kilkuset kara- 
binów maszynowych. 


Traktat wiecznej przyjaźni 


Rząd francuski względnie jego minister spraw 
zagranicznycn p. Briand zaproponował rządowi 
Stanów Zjednoczonych zawarcie traktatu wiecz- 
nej przyjaźni. Traktat ten ma polegać na tem, że 
obie strony uznałyby wojnę jako slan niezgodny 
z prawem i w myśl tel zasady obowiązują się 
wszystkie wyniknąć mogące między niemi spory 
oddać pod rozstrzygnięcie trybunału uniędzynaro- 
dowego w Hadzie. 

Amerykański sekretarz stanu Kclloz przyjął tę 
propozycję przychyłnie, nie zrażając się teorją 
wpływowego senatora Boraha, wedle którego ta- 
ki traktat z jednem państwem jest bezwarlościo- 
wy, gdyż tylko wszechświatowy traktat wiecznej 
przyjaźni może uwolnić świat od zmory wojennej. 
Kellog przesłał już do Paryża projekt takiego 
traktatu, który w lapidarnych słowach — zawiera 
tylko trzy artykuly — wylicza sprawy, mające 
opaść pod kompetencję Hagi. 


to wielki krok na drodze do uniemożliwienia wa- 
jen. Briand konsekwentnie dąży do tego celu, u- 
ważając go widocznie za cel swego życia. Wyra- 
zil też tę myśl w wywiadzie noworocznym, 0- 
świadczając, że świat ma do wyboru dwie alter- 
natywy: Locarno albo wone, a pod Locarnem na- 
leży rozumieć szereg umów zmierzających da 
wykluczenia wojny jako „ostatniej racji” naro- 
dów, a zastąpienia jej umowami rozjemczen. 
W gotowości rządu Stanów Zlednoczonych u- 
derza fakt, że chce on poddać się kompetencji try- 
bunału międzynarodowego w Hadze, co oznacza 
zasadniczą zmianę w ustosunkowaniu się Stanów 
da Europy wogóle. Stany Zjednoczone. odrziica- 
jac w 1919 r. ratyfikację traktatu wersalskiego i 
przystąpienie do Ligi narodów, mimo że była ona 


dziełem ich prezydenta, zrobiły ta pod haslem | 


uiemieszania się do spraw Eurony. Stany Ziedi- 


Jeżeli traktat ten przyśdzie do skutku, będzie | 


czone pozostały pod tym wzgledem konsekwen- 
ne: traktatów nie uznają. z Qilemcami zawlerają 
asobny pokój przez proste oświadczenie, że stan 
wojenery się skończył, do Ligi narodów wysyłają 
tylko obserwatorów — słowem, poza interesami 
gospodarczemi Stany Zjednoczone unikają innych 
form — politycznych — łączenia swych łosów z 
Europa. 

Zawarcie traktatn z Francją oznacza, jeżeli nie 
zerwanie, to w każdym razie wyłom w tej poli- 
tyce nielączenia się z Europą. Nie jest to ani przy- 
padek aui wyjątek, lecz jest wynikiem ułożenia 
się stosunków gospodarczych. Jako  wiórzyciel 
Europy nie mogą Stany pozostawić jej własnemu 
losowi, zdyż w takim razie Europa prędko za- 
Plątałaby się w nową awanturę, która uczyniłaby 
wierzytelności Ameryki jeszcze niepewniejszemi 
aniżeli już obecnie są. A chodzi tu nie o drobnost- 
kę, gdyż same tak zwane długi międzysojusznicze 
Europy wobec Ameryki wynoszą okolo 10 milar- 
dów dolarów. Z tego punkłu widzenia należy 
traktować traktat z Francją jako pierwszą próbę 
silniejszego zainteresowania się losami swego dku- 
żnika. 

Ta decyzja Ameryki pobndzila i Anglię da dzia- 
łalności. Stosunki anzielsko-amerykańskie nie sa 
już obecnie tak serdeczne, jakby z wspólności ra- 
sowej mogłoby się wydawać. Ameryka stała się 
najsilniejszą konkurentką Anzlji na morzu. a kon- 
kurencja ta jeszcze się wzmogła po rozbiciu się 
konferencji dla ograniczenia zbrojeń morskich, po 
którei nastąpiło zbliżenie się Anglii do Japonii — 
nawrót uo polityki sołuszniczej z 1904 r. A wia- 
dómo, że Ameryka uważa Japonię za ta państwo, 
z którem najprędzej musi przyjść da starcia o pa- 
nowanie nad oceanem Spokojnym. 

Anglia nie chciałavy stiacić swego „naturalne- 
zo“ sprzymierzeńca: Amerykę i dlatego wysuwa 
plan zawarcia podobnega jak Francja traktatu z 
tem lednak zastrzeżeniem, że trzecim partnerem 
w tej umowie musi być Japonia. To zastrzeżenie 
czyni ofertę angielską iluzoryczną, gdyż Stany — 
choćby z awcersji rasowej tak iam silnej — nie 
uznałyby Japonii za partnera, godnego wieczystej 
przyjaźni. Bez względu jednak na to, czy propo- 
zycja angielska zostanie przyjęta. uważają ją w 
kołach politycznych za dobry Środek da wprowa- 
dzenia rokowań o zbrojenia morskie na lepsze niż 
dotychczas tory. I to byłby dla pokoju duży suk- 
ces. 


Jaką gwiazdkę otrzymała 
Ameryka od Europy? 


Do Stanów Zjednoczonych wpłynęło przed świe- 
tami z 8 państw europejskich, zadłużonych w Sta- 
nach Zjadnoczonych, 96.544.830 dolarów tytulem 
częściowej spłaty długów, zaciązniętych w Ame- 
ryce. Najwlekszą sumę splaciła Wielka Brytania, 
mlanowicie 67 milionów dolarów na rachunek za- 
leglych procentów i 25 miljonów na spłatę poży- 
czonych kapitałów. 


Przegląd społeczny 


UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW 
; UMYSŁOWYCH WESZŁO W ŻYCIE Z NOWYM 
ROKIEM 


W dzienniku ustaw Nr. 118 pojawiło się roz- 
porządzenie ministerstwa pracy i op. spol. z dnia 
22 grudnia 1927 r. o wykonaniu rozporządzenia 
prezydenta Rzeczypospolitej a ubezpieczeniu pra- 
cowników umysłowych, wprowadzające w życie 
powyższe ubezpieczenie z dniem ł stycznia br. 
Na terenie byłej Galicji, oraz województwa wo- 
łyńskiego obejmuje to ubezpieczenie Zakład ubez- 
pieczeń pracowników umysłowych we Lwowie 
(dawniej Zakład pensyjny dla funkcjonarjuszów). 

—000— 


WYBORY DO ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ 
OD WYPADKÓW 


Prostujemy. Że kandydat na asesora Tomasz 
Bożek liczy lat 40 (nie 50). 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Niewczwany przcz nikogo składam na fundusz 
prasowy 5 zł. i wzywam do złożenia conalmnie] 
taklei samci kwoty towarzyszów: Jana WIdllń- 
skiego z Krakowa, Józefa Sianka z Tarnowa, At- 
St, Chomiak (Lisko). 


| teniego Paiaka z Białej. 
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Nauka wyborów poprzednich 


Jakimi przewodnikami okazali się księża? 


ni. 

Wsponrnaliśmy w poprzednim artykule a tem, 
jak bezkrytyczne a namiętne popieranie przez kler 
chadecko-endeckich list przy poprzednich wybo- 
rach — rozhilg chadecję w Białostockiem. Teraz 
ten sam widok przedstawia Górny Śląsk. 

A sprawia ta „bohater“ ósemki, za którym kler 
poruszał przy poprzednich wyborach wszystkie 
sprężyny Korianty. 

Oczy nie opłakujemy bynajmniej faktu, 
że chadecja rozpada się to tu, to tam. Niech się 
rozlatuje w gruzy! Podkreślamy tylko, że kler, 
zanurzywszy się w polityke, zgoła nie ustrzeg! 
od kompromitacyj'i od rozterek swoich naibliż- 
szych czarno-gwardzistów. 

WALKA „CHRZEŚCIJAŃSTWA“ 

Z „KATOLICYZMEM“ 

Zamet na Śląsku powiększył list biskupi, który 
zachęcił wszystkie niemal ugrupowania naszych 
przeciwników da wywieszania szyldów arcypo- 
hoźnych, ażeby móc się nowaływać na blogosła- 
wieństwo biskupie. 

A więc blok, ułepiony sanacyjnie, przyswoił so- 
bie przydomek chrześcijańskiego, a spółka Kor- 
tanty-Kustos popisuje się mianem katolickiej... 
Będą więc dwie wojujące strony, obie pod zna- 
kiem k-zyża w walce — o mandaty. Dwie strony, 
powolujące slę, że idą za głosem swoich pasterzy. 

Gorliwi „chrześcijanie“ pójdą w bój z wypróba- 
wanymi „katolikami“. 

PAN KORFANTY WYRZUCONY Z CHADECJI? 

Przed kiAkoma dniami jedna z agencyi praso- 
wych doniosla byla, że p. Korfanty został usu- 
rięły z zarządu głównego i ze stronnictwa Ch. D. 
Prasa chadecka milczkiem zbyła tę sprawę. Mil- 
czenie w takich razach posiada wszelkie cechy 
potwierdzenia. 

WYJAŚNIENIA „EPOKI* 

„Epoka“ warszawska, która wobec rozbicia 
chadecji posiadać może od jej sanacyjnezo odla- 
mu istotnie „miarodajne“ — jak pisze — infor- 
nticje, podaje taki kalendarzyk wydarzeń, które 
zæely z Korfantym. 

A więc naprzód: 

„Bezpośrednio po wydaniu wyroku sądu 
marszałkowskiego, rada naczelna Ch. D., któ- 
ra wczas obradowała w Warszawie, po- 
stanowiła wezwać p. Koriantego, aby w in- 
łaresie sprawy narodowej na Śląsku i w in- 
teresie stronnictwa Ch. D. usunął się od pra- 
cy nolitycznej. 

P. Korianty odpowiedział na to znaną re- 


Cienie poległych 
żołnierzy 


(Tłumaczenie z włosklega) 
-.— 

Spoczywali obydwaj wskutek przypadku, w 
tym samym, na uboczu polożonym zakątku, pod- 
czas gdy w pobliżu krążyły ohojetnie i sennie nie- 
zliczone cienie poległych na wojnie. 

Cienie te łączyly się w masy. podobne chmu- 
rom, ta znów odpychały się | dzieliły, aby unieść 
się wyżej, lub opuścić niżej i znów zmieszać sie 
w wielki tuman. Obaj przypadkowi sąsiedzi chcieli 
się wzajemnie a sobie wszysikiezo dowiedzieć. 

— Kim jesteś? 

— A kim jesteś ty? 

Obaj przemilczeli swe nazwiska, które za życia 
odróżniały ich ciała, 

Może sądzili, że pytanie „Kim jesteś?“ nie jest 
jednoznaczne z nazwiskiem, pozostawionem wraz 
z ciałem tem na zlemi. Wymienili zaś natychmiast 
Swą przynależność państwową, która wydawała 


się im najbardziej interesującą cechą w tym chaosie, | 


Pochodzili z krajów nieprzyjacielskich, sąsiadu- 
jących z sobą, — Śmieli się trochę z tego, potem 
zaczęli rozmawiać. 

— Więc nienawidzisz mnie? 

— Ja? — Ani mi się śni! 

— Wyrażę sie jaśniej: nienawidzisz te grupę 
ludzi, do której ja należę? 

— Zapewniam cię, że nie. 

— O ile kochasz kraj ojczysty, musisz mnie 


mienawidzieć, Pewne uczucia nienawiści są ko- | 


niecznym wynikiem miłości ojczyzny. — c 
— Nic byłem patriotą. 


j 


zolucją nadzwyczajnego zjazdu delegatów 
śląskiej Ch. D. 11 grudma r. z., w której „wy- 
rażono mu pelne zaufanie i proszono go, aby 
se wie dał steroryzować i dalej przadował 
Ch. D. ua Śląsku". W tej samej rezolucji 
„uch..alona* na rozkaz Korfzntego „szeroką 
„autonomię* dla śląskiej Ch. D., rzekomo w 
interesie ludu śląskiego". 

Tymczasem i ra Śląsku wyłoniła się opozycja 
przeciwko Korianternu, która słanęla przy centrali 
warszaw ...zj stronniztwa chadeckiego, irważając 
robotę Korfantego za szkodliwą. „Epoka“ pisze o 
tem dalej: 

„Stanowisko to zostało przedstawione wy- 
czerpująco głównemu zarządowi Ch. D. w 
Warszawie, który też, pa ponownem hezszu- 
tecznem wezwaniu Korfantego da dobrawol- 
nego usunięcia się od życia politycznego pod 
firmą Ch. D., zdecydował się na wyrzeczenie 
slę Kariantego i wydalenie go ze stronnictwa 
ogólnego. Ten stanowczy krok głównego za- 
rządu Cl. D. pociązmie dalsze poważne ne- 
stępstwa w śląskiej Ch. D. 

50 KSIĘŻY CONTRA KORFANTY 

Owe poważne następstwa przedstawia „Epoka“ 
w ten sposób, że w Katowicach zebrało sę około 
50 księży celem zbliżenia chadecji na Śląsku z 
blokiem rządowym. Ale tu persona p. Koriantega 
stoj na przeszkodzie... Więc ta grupa księży chce 
wymusić na Koriantym, ażeby się usunął od klic- 
rownictwa Śląskiego odłamu chadech. Czy Kor- 
fanty da się „wymanewrować* ze swoich okopów. 

przyszłość okaże. 


KRAKOWSKA CHADECJA, A KORFANTY 

Krakowska cħhadecja mimo wszystko zdaje się 
sytnpatyzować z Koriantym. 

„Głos Narodu”, jak wspominaliśmy, wczoraj 
bez slowa krytyki przytoczył wyjaśnienie kor- 
fanckiej „Polonji”, iż Korianty, wiedziony jedynie 
szlachetnemi i patriotycznemi pobudkami polączył 
się z Kustosem, ażeby w mm rozniecić iskry pol- 
skości. 

Na gruncie krakowskim w sferach burżuazyj- 
nych będzie chadecja rywalizowała z sanacją 
wygodniejby jej możc było, ażeby na pobłiskim 
Śląsku nie nastąpiła ugoda. 

Ale tak, czy inaczej. wszystkie te gry zakuli- 
sowe — sprzeczne w swej treści — odbywają się 
z powoływaniem na przedwyhorczy list biskupi. 


CZEGO OCZEKIWAĆ BYŁO MOŻNA W LIŚCIE 
BISKUPÓW? 


List ten tak giętki pod względem stylizacji, że 


— Byłeś więc człowiekiem, nie zaslugującym 
na szacunek. 

— Byłem człowiekiem doskonałym. 

— Twierdzenie twoje oparte jest na przewrot- | 
nem rozumowaniu. 

— O nie, twierdzenie inoje oparte jest na dro- | 
gowskazie, który zawsze był najwyższą miarą dla 
ludzkości. 

— A czem to był ten drogowskaz? 

— Drogowskazem dobra i zła. OR! urodzenia aż 
do ostatniej chwili życia nie uczyniłem nikomu 
nie złego. Nawet podczas wojny nie uczynilem 
mikomu nic złego. Stało się tak, że musiałem pójść 
na wojnę, więc poszedłem. 

Poszedłem, dokazawszy tego, że dano mi mun- 
dur szeregowca, abym nie mial na sobie żadnej 
odpowiedzialności, abym nie miał obowiązku na- 
mawiania innych, aby czynili źle. Zmuszony do 
strzelania — strzelałem w powietrze. Strzały z 
mojej broni mogły naiwyżej zabić owady w po- 
wietrzu. Z tego możesz już wywnioskować, w ja- 
kim świecie żylem ducliem. Przejmowałem się 
każdem nieszczęściem, które widziałem, i w gra- 
nicach możności starałem się nieść pomoc cierpią- 
cym. O los zwięrząt troszczylem się tak, jak o los 
ludzi. 

Byłem nietylko przyjacielem ludzi, ale i zwie- 
rzat. Tak, wzruszającym przyłacielem zwierząt! 
Gdybym tylko miał środki po temu, hudowalbym 
schroniska i przytułki dla psów. kotów, a nawet 
myszy. Bolało mnie. że prześladuje się zwierzęta, 
których jedyną wada jesi to, że są niewygodne 
dla ludzi. 

Serce moje posiadało niezmierną glebie, lecz u- 
czucia, które żywiłem dla ludzi i zwierząt, — nie 
przeszkadzały mi być niezwykle kochającym sy- 
nem. mężem i ojcem. Qdy się ożenilem, o mała 
nie oszalałem z radości. Podczas miodowych ty- 
godni zdawało mi się, że osiągnąłem szczyt szczę- 
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każda partia borżuazyjna może do siebie naginć 
jego zawartość, miał wedle różnych komentarzy 
na celu — tyiko ustalić, żeby wyborcy klerykalni 
wpływał na swoje stronnictwa w duchu wzajem- 
nego jednania się do obrony katołickiego świato- 
poglądu, a w następstwie do walki z osaczoną 
w ten sposób „bezbożną* PPS. 

Ale przy tej okazji biskupi powinni byk chyba 
na podstawie doświadczeń minionych wspomnieć 
i wymienić z nazwy jedno stronnictwo, które cho- 
ciaż się pcha przed wielkie oltarze i ostentacyjnie 
obnosi się ze swym katolicyzmem, skompromito- 
wało, jak żadne z klerykalmycii ugrupowań pro- 
tekcję udzielaną mu przez Kościół: mamy na my- 
śii endecję, której szczucie na prezydenta Naruto- 
wicza wepchnęło było broń skrytobójczą w ręce 
sfanatyzowanego tem szczuciem człowieka; ende- 
cię widocznie tak w swem sumieniu zatwardziałą, 
że ten tragiczny zgon ofiary jej podburzania nie 
opamietał jej zgoła. Przeciwnie gloryiikowała ona 
mordercę. 

„ACTION FRANCAISE“ A ENDECJA 

Głośna dziś monarchistyczna „Action Fran- 
caise“ mimo swej pasji antyrepublikańskiej nie mia 
ła sumienia obciążonego takiemi czynami — a 
jednak za bledsze wykroczenia przeciwka zasa- 
dom chrześcijańskim biskupi francuscy wystąpili 


.2 upomnieniami, a gdy te nie podzialały — spra- 


wa oparłą się o Rzym, gdzie definitywnie potęg- 
plono opornycii, chociaż przez długie lata byli om 
podporą polityki klerykalnej, 

W niejasnym liście przedwyborczym biskupów 
pałskich moglo było, sądzimy, choć w jednem 
zdaniu znaleźć się ostrzeżenie przed endeckim 
kierunkiem, który pod pokrywką katolicyzmu ta- 
kie poczynił spustoszenia moralne. 

Na tem kończymy te refleksje. Bilans polityki 
klerykalnej podaliśmy tu treściwie i, sądzimy, 
snrawiedłiwie. 


ZAZIE Z Z AA 


ścia. Lecz to była nieprawda, ponieważ każde 
dziecko, które mi radzila żona, czyniło mnie je- 
Szcze szczęśliwszym. Mimo to cierplałem z po- 
wodu bólów porodowych, które przechodziła mo- 
ja żona. Dałbym sobie wyłupać oczy, aby mógł 
rodzić zamiast niej. Lecz cierpienia mijały, a po- 
tomek zostawał. 

Szczęście ojca podnosiło szczęście męża, szczę- 
ście męża działała utrwalająco na szczęście ojca. 
W przeciągu siedmiu lat — siedmioro dzieci! — 
Wzięło mnie da wojska, gdy skończył się siódmy 
rok mego małżeństwa | zostawilem moją żoną w 
piątym miesiącu ciąży. Co za rozpaczłiwe rozsta- 
nie! Co za męczarnia! — Przysiągłem, że wrócę. 
przysiągłem, że zdobędę się na wszelkie możliwe 
tchórzostwo, aby tylko uratować życie. I ta przy- 
sięga mnie zgubiła. 

Pewnego wieczoru zdawało mi Się, iż rzeż jest 
nieunikniona, postanowiłem więc uciec. Gdybym 
nie powziął tego postanowienia — spacerowałhym 
prawdopodobnie do dziś po ziemi, jak wielu im- 
nych, którzy byli ze mną. W ciemności. podczas 
tej złodziejskiej ucieczki, wpadłem w przepaść i 
razleciałem się w kawałki. jak gliniana laleczka. 
Kemiczne w tej całej historii było to, że mój prze- 
lożony pomieszał mnie z pewnym szeregowcem Z 
piechoty, który został zabity na cyplu skalnym, 
otoczony lasem nieprzyjacielskich karabmów, — 
lecz przed śmiercią zdobył się na jakiś niezwykły 
czyn bohaterski. 

Memu nazwisku przyznano zloly medal. To nie- 
porozumienie byłoby wielce komiczne, gdyby nie 
było ono wynikiem przysięgi tchórzostwa, kłórą 
złożyłem mei żonie. Czy kiedykalwiek nie dotrzy- 
małem przysięgi? Biedna kobieta musiała cierpieć 
nietylko dlatego, że zostałem zabity. ale przede- 
wszystkiem z powodu teza, że umarłem. jako ba- 
hater! Jak widzisz, za życia nie miałem sobie nic 
do zarzucenia; śmiercią żaś moją sprawiłem żonie 


„N A P R Z O D" — Nr. 5 Piątek 6 stycznia 1928 


MARJAN PORCZAK 


Etyka egoizmu narodowego 
nowoczesnego „Katolika... 


Całą ideologię BL. oparli jej 
polscy twórcy na stosownej „etyce“. Dmaw- 
ski ma ich dwie: „chrześcijańską“ i „narodo- 


wą”. „Obok etyki chrześcijańskiej istnieje ety- 
ka narodowa, — pisze Dmowski w swych 
„Myślach*. Ponieważ „jednostka zrośnięta 
przez pokolenia ze swym narodem, w pewnej 
szerokiej sferze czynów niema wolnej woli, 
ale musi być pesłuszna, woli zbiorowej naro- 
du, wszystkich jego pokoleń, wyrażałącej slę 
w dziedzicznych instynktach”. silniejszych 
„nad wszelkie rozumowania", które „gdy nie 
są znieprawione lub wyrwane z korzeniem 
zmuszają człowieka da działania nietylko 
wbrew dekalogowi ale wbrew samemu sobie”... 
Na tych przedewszystkiem Instynktach opiera 
się „etyka narodowa”. A ponieważ naród“ nle 
składa się z równawartościowych pod wzglę- 
dem narodowo-etycznem jednostek... przeto 
etyka narodowa nie pozwala dawać wszyst- 
kim równego głosu w narodowych spra 
wach Chrystjanizm jest religją „jednostki i 
ludzkości, jako zbioru jednostek“. Etyka chrze- 
ścijańska nie obowiązuje jednostkę jeśli wcho- 
dzą w grę interesa narodowe, nie obowiązuje 
— zdanlem Dmowskiego —narodów całych 
w stosunkach międzynarodowych, gdyż w tej 
dziedzinie życia obowiązuje etyka narodowa i 
ona „jest podstawą etyki międzynarodowej 
Chrześcijańskie „przykazania dotyczą wyłą- 
cznie stosunków między ludźmi jako jednost- 
kami... stosunki narodowa-państwowe leżą po- 
za tą sferą" (str. 232). Kryterium tei etyki — 
to interes narodowy. Wypędza więc Dmowski 
Chrystusa — nad czem tak biadają wyborcze 
odezwy biskupów — z życia publicznego, ze 
stosunków  międzyłudzkich. Albowiem „nie 
można tolerować etyki, która nie uznaje na- 
rodu jaka całości I dobra jego ponad wszystko 
nie stawia”... (str. 275). Toteż uczy Dmowski: 
„w stosunku do cudzoziemca, — dajmy na to 
do Niemca lub Moskala, etyka clirześcijańska 
tyle mię obowiąznie, ile idzle o stosunek pry- 
watny, o stosunek człowieka do człowieka, 
tam wszakże, gdzie obaj występujemy lako 
przedstawiciele i obrońcv spraw swych naro- 
dów, jedynie mię obowiązuje etyka narodowa. 
W stosunkaci: osobistych mie walna mi go 
krzywdzić równie dobrze, jak gdyby był moim 
rodakiem, bo w tych stosunkach etyka nasza, 
etyka chrześcijańska nie uznaje różnic naro- 
dowych. Ale nawet zabić go mam obowiązek 


i dzieciom ból. Lecz proszę, nie myśl, że była to 
moja wina! 

— Wypaczasz pojęcia zła i dobra, — zaczął 
drugi cień. — Nie zaprzeczysz chyba, że im więk- 
Sza lest sprawa, do które] odnosi się zło i dobro. 
tem wyższe są też pojęcia. Ojczyzna. mój drogi. 
jest czemś o wiele większem od matki, synów, 
żony, od mniej lub wiece] cierpiących ludzi i od, 
zdaje mi się. psów, kotów i myszy. Wszystko ta 
zebrane razem lest czemś niezmiernie drobnem 
wobec ojczyzny. Kto czyni dobrze tym mało waż- 
nym stworzeniom, kto czuje tylko w sobie 
synowską, mężowską, ojcowską, miłość do: ludzi 
1 zwierząt, a nie czuje w sobie miłaści ojczyzny, 
ten, wedlug drogowskazu zła i dobra, któryby 
uważał za najwyższą miarę ludzkości. jest czemś 
niezmiernie małem. poprostu godnem pogardy 
stworzeniem. 

Nikomu nie sprawiłeś cierpienia? Qdybyś mi po- 
włedział, że je sprawiłeś komukolwiek, wówczas 
ograniczyłbym sie do pogardzenia człowiekiem, 
którym byłeś. Zaliczytbym go do lotrów, lajda- 
ków a nawet do przestęnców. Lecz czy jesteś 
zupełnie pewny, że nikomu nie sprawiłeś cierpie- 
na? O ile się nie kocha ojczyzny. w pewnych 
wypadkach sprawia się lej potężne cierpienie. Czyż 
nie pamagałeś jej nleprzyjaciołom. gdy z braku 
miłości ojczyzny strzelałeś w powietrze? A pod- 
czas gdy pomagałeś nieprzyjaciołom, czy nie 
sprawileś ojczyźnie wielkiego cierpienia? 

Miedzy dwoma cieniami istniała przepaść nie do 
przebycia. Po chwili rozmowa potoczyła się da- 
lej całkiem spokojnie i bezbarwnie: 

— Reasumując to wszystko szkodziłem tylka 
zaprowadzonemu urządzeniu. 

Zaprowadzonemu?! Urodzenie się w tej. czy în- 
nej części świata jest rzeczą całkiem prostą, któ- 
rel nie można zmienić 1 dlatego wolną ad wszel- 
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w wałce za ojczyznę"... 

Zło dzisiejszego ustroju — mord bliźniego 
w walce narodowej, pojmowanej zawsze jako 
smutna konicczność, iakg gotowość do ofiary 
z własnego przedewszysikieńi Życia. mord 
podniesiony tu zostaje przez obecnego sprzy- 


mierzeńca klerykalizmu rzymskiego — do 
ideału etykl narodowego ©bowlazku.. I taka 
etyka narodowa, uczy Dmowski, , tylko 


nie sprzeciwia się ctyce chrześcijańskiej czy 
ctyce altruizmu“, ale „na dłuższe okresy sta- 
nowi niezbędny warunek trwałej moralności 
zbiorowisk ludzkich" (str. 239). Na „etyce" 
Dmowskiego kształcili sie i szowiniści ruscy, 
morderca namiesteika hr. Potocklego Siczyń- 
ski usprawiedliwiając swój czyn powoływał 
się właśnie na powyżej cytowany ustęp Z 
„Myśli nowoczesnego Polaka"... Te „etykę“ 
odkrył w sobie Dmowski w czasie pobytu w 
Japonii. Tam „dowiedziałem się — mówł on 
że posiadam odziedziczoną w najtajniejszych 
głębiach duszy mającą swe korzenie etykę... 
narodową, niezależną ani od przykazań, ani 
od altruizmu, a tem inniej od egoizmu“. Jako 
przykład stawia Dmowski Japończyka, które- 
go „od złego strzeże świadomy wzgląd na do- 
bro całości, lub nieświadomie działający oby- 
czaj narodowy”... „dlatego Japończyk nie be- 
dąc chrześcijaninem i nie znając zasad altrui- 
zmu, nie przejmując się zresztą ani nauką 
Buddy, ani Koniucjuszem, jest o wiele moral- 
niejszy od  Europciczyka*.. Europejczyka 
chrześcijanina! Mogą więc narody posiadać 
wysoką etykę zależnie od wszelkiej religii, 
zwłaszcza chry nizmu... Zresztą, przedstawia 
Dmowski chrystjanizm jako religię zdemorali- 
zowancgo, upadalącega już państwa. „Nauka 
chrześcijańska powstała i kształtowała się w 
środowisku, które nie było narodem, szerzvła 
się też przez dłuższy czas w państwie rzyni- 
skiem, w ostatnim jego okresie, gdy budowa 
państwa rozsypywała się w gruzy. a z nią 
razem rozkładały się ostatecznie wszelkie tra- 
dycyjne, obywatelskie cioty Rzymianina i sa- 
mo poięcie ojczyzny". W tych warunkach, 
gdy ojczyzna rozsypywała się w gruzy chry- 
stjanizm ratował jednostkę „od rozpaczy" 
Nie uratowała więc chrześcijaństwo narodu i 
państwa od ruiny, jest więc etyką bankrutów. 
zdążających do ostatecziuej zguby. Bo, „tak 
etyka narodowa jest podstawą etyki między- | 
ludzkiej. W interesie moralnego postępu ludz- | 
kości musi być zachowana i coraz szersze w 


kiego „zaprowadzenia“. Ta prawda jest podstawą 
miłości ojczyzny. 

— Przepraszani., powiedziałeś, że im większa 
jest sprawa, do któr ej odnosi się dobra i zło, tem 
większe są te pojęcia; o ile tak jest to prawdo- 
podobnie zło i dobro, które obejmuią cały świat, 
calą ludzkość. wraz ze zwierzętami lub bez nich 
są większe, niż zło i dobro. które odnosi się tylko 
da ojczyzny- Przecież ojczyzna jest tylko częścia 
świata. w którym człowiek się rodzi. 

— Temu nie zaprzeczam. 

— | ojczyzna może być czemś sztucznie urza- 
dzonem. lub nie, lecz jest ona ograniczeniem w 
stosunku do dobra i milości. 

— Znacznie mnicj wąskiem ograniczeniem, niż 
to, które ty czynisz. 

— Zaprzeczami 

— Żarlujecz! 


— Ograniczenie. które ja czynię. w swem dzia- , 


łanin jest zaprzeczeniem ograniczenia. Dowiodę 
cl tego za chwilę. Ahy kachać mą matkę, żonę. 
dzieci, cierpiących, psy. koty i myszy, nie potrze- 
buję się wnlerw pytać, gdzie się urodzilem i pa- 
trzeć na mapę. I gdyby przez jakieś niczwykłe 
osobliwe powikłanie lost zdarzyła się, że moja 
Żona bylaby indjanką, matka marokkanką. syno- 
wie lamplandczykami, a cì cierpiący. którychbym 
napołykał na mej drodze, pochodzili z Peru, psy 
— z Grenlandii. koty — z Turcji, 2 myszy — z Ja- 
poniji, wówczas tak samo cheialbyni im wszyst- 
kim uczynić tylko wiele dobrego. Mola lngika. 
przyjacielu, jest doskonała. Kto wie. dlaczego po- 
Sladam jeszcze ten sam mechanizm, który miałem 
zn życia. 

Patriotyczny cień długa zastanawiał się. A no- 
tem rzekł cicho: 

— Musialeś być głupcem. 

— Mówiąc prawde -— oświadczył dobry. pa- 


duszy ludzkiej zdobywać podstawy. coraz 
większą w postępowaniu jednostki odgrywać 
rolę". Ruguie wlec stopniowa Dmowski etykę 
chrześcijańską laka podstawe nawet z życia 
jednostki... 

Czyżby Se antychrystjanistyczna 
ctyku zrodziła u Dmowskiego pod wpły- 
wem Japonji? Twierdzi on, że musłałby da tej 
etyki dojść nawet drogą rozumowania.. 

W „etyce narodowej“ Dmowskiego Jednak 
zaznacza się dobitnie wpływ etyki egoizmu 
narodowego Zygmunta Balickiego, wyłożonej 
w cytowanym już jego dziełku p. t. „Egoizm 
naredowv w "c etyki". 


Ruch wyborczy 


ZZ 
WOJEWODOWIE W WARSZAWIE 

Warszawa, 4 stycznia (PAT). Jak donosi dzi- 
słejsza prasa warszawska, w dnin wczorajszym 
przybyli do Warszawy: wojewoda nowogrodzki 
Beczkowicz i wojewoda Juhejski Remiszewski; — 
dziś spodziewany jest przyjazd wojewodów bia- 
łostockiego, łódzkiego i kieleckiego. — Przyjazdy 
wojewodów mają być zwłązane z akcją przed- 
wyborczą. 


KONSERWATYŚCI RADZĄ NAD 
KANDYDATAMI 

Warszawa, 4 stycznia (PAT). Onegdaj i wczora! 
odhywaly się w pałacu ks. Janusza Radziwiłła 
w Warszawie posłedzenia komitetu zachowawcze- 
go w pełnym składzie z udzialem wojewódzkich 
komisarzy wyborczych. Omawiano kwestje zwią- 
zane z akcią przedwyborczą. 

LISTA PAŃSTWOWA WYZWOLENIA 

Wedle doniesień prasy warszawskiej, Wyzwo« 
lenie ustaliła już kandydatów do listy państwo- 
wej w nasiępującym porządku: 1) byly prezes 
stronnictwa, Malinowski; 2) b. pose! Stolarski, 3) 
b. wicemarszałek Senatu, Woźnicki, 4) b. poseł 
dr. Putek. 5) b. posel Smoła, 6) b. nosel Bagiński. 


POGŁOSKI 

Wedle krążących pogłosek, llista „prawicy na- 
rodowej“, która ma stanowić część listy rządowej, 
obejmuje następujące nazwiska: prof. Adam Krzy- 
żanowski z Krakowa, dr. Solański z Łodzi, ks; Ja- 
nusz Radziwiłł, Rajmund Jarasz z Drohobycza. 

'W Warszawie krąży pogloska, że na pierwszem 
miejscu listy rządowej w Warszawie ma stanąć 
ks. Lubomirski, na drugiem adwokat Fr. Paschal- 
skl, następnie b. minister spraw. pro. Makowski. 


Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu wyborczym! 


zbawiony ojczyzny cień, — miałem taką opinię. 

— Doskonała logika jest przywilelem głupców. 

— Być może. 

— | mimo to tutaj porażasz mnie i zwyciężasz 
tą głupotą twej logiki. 

— A czy nle poraziłbym cię nią, gdybyśmy się 
spotkali za życia, tam na ziemi? 

— Gdybyśmy się spotkali za życia nie pojąłbym 
twej logiki. Przy mojej głębokiej, ślepej, patrjo- 
tycznej wrażliwości, odrzuciłbym twoje rozumo- 
wanie i orzeklbym, że jest glupotą. Vu zaś wszel- 
ka wrażliwość i uczuciowość jest wykluczona. Tu 
udaję patriote, mówię i dowodzę, w końcu zaś 
zwyciężasz mnie twajem rozumowaniem, które 
jest lepsze, niż moje. Utraclłem słłę obronną, a na- 
wet istote milości ojczyzny. Za życia milość aj- 
czyzny jest tyłko uczuciem, a to uczucie zostaje 
zwyciężone meclianizmem loziki, rozsądkiem, ma- 
tematyczną prawdą dobra i zła. O ile nie czuje się 
oiczyzny, nie można jej kochać. O ile się zaś czuje 
ją, może ona doprowadzić do najwiekszych ofiar. 
a nawet do przestępstwa... 

Dobry cień zapytał nieśmiało: 

— Ciebie naprzykład...? 

— Moja ofiarność była bezgraniczna. 

— Czy oiczyzna była ci za ta wdzięczna. 

— Moja ojczyzna nic o mnłe nie wie. 

— Szkoda. że nie moge tega zlołego medalu, 
który zapisanu na moje nazwisko, kazać przepł- 
sać na twoje! 

Cienie zamilkły. 

_ i 

W pohliża krążyły oboietnle i sennie nlezliczonė 
cienie poległych na wainie, Cienie te łączyły sle 
w masy podobne chmiirom, ta znów odpychaly 
się I dzieliły, aby wznieść sie wyżej, lub opuścić 
ku ziemi i znów zmieszać się w wielki tuman- 
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LOSY BYŁYCH POSŁÓW 
Były poseł Bielak (Piast) z zawodu nauczyciel, 
przeniesiony został na Polesie. B. posel Ostrow- 
ski (Piast) z zawodu inżynier kolejowy, przenie- 
siony zostal do Wilna. B. poseł Widota (Piast) z 
zawodu weterynarz, przeniesiony zostal z Trem- 
bowti do Stryja. Wicemarszałek Dębski (Piast) 
dyrektor seminarjum w Chelmie, przeniesiony zo- 
sial do Łęczycy. — P. Debski odmówił przyjęcia 
przeniesienia, ponieważ jako wicemarszałek Sejmu 
urzęduje aż do ukonstytuowania się nowego Sej- 
mu. 
ROKOWANIA POLSKO - NIEMIECKIE 
„Der Tag" stwierdza ponownie, że w polsko- 
niemieckich rakowaniach handlowych, które będą 
znowu podjęte [2 bm. strona niemiecka nie zamie- 
rza dążyć do rozszerzenia tych rokawań na spra- 
wę traktatu ostatecznego, lecz będzie się jedynie 
starala o wyjaśnienie sprawy ewentualnei walo- 
ryzacji cel polskich, bez czego nie można nietylko 
ustalić taryf celnych traktatu ostatecznego. ale 
także w tam zwanym małym traktacie. Obecne 
rokowania styczniowe toczyć się będą dokoła 
sprawy sprawy kontyngentów wwozowych a mla- 
nowicle nierozacizny I wegla polskiego do Nic- 
miec | towarów przemysłowych niemieckich da 
Polski. 
JAK ARGENTYNA PROPONUJE ZAŁATWIENIE 
SPORU POLSKO - LITEWSKIEGO 


Organ wicekanclerza Rzeszy Hergta „Deutsche : 


"Tageszig.* donosi, że argentyńskie towarzystwo 
przyjaciół Ligi narodów wystosowała do przewo- 
dniczącega Ligi narodów pismo, w którem propo- 
nuje załatwienie kwestji polska - litewskiej przez 
oddanie Niemcom korytarza i zapewnienie Polsce 
dostępu do morza przez Litwę. Dziennik wyraża 
zadowolenie z tej egzotycznej propozycji zazna- 
czając, iż tego rodzaju propozycia pochodząca aż 


z Argentyny dowodzi, iż nawet w Ameryce poln- | 


dniowej szerzy się przekonanie o niemożności u- 
trzymania obecnego stanu rzeczy. 
SPOTKANIE WALDEMARASA 
Z STRESEMANEM 
Prasa czeska donosi, że w drugiej połowie stycz- 
nia odbędzie się spotkanie Waldemarasa ze Stre- 
semanem, prawdopodobnie w Berlinie. Inicjatywa 
w tym kierunku miala wyjść od Litwy z okazii 
nodięcia rokowań handlowych między Kownem 
a Berlinem. 
REPARACJE I DŁUG] WOJENNE 
»New Jork Herald” donosi, iż w pewnych śro- 
dowiskach amerykańskich spodziewają SIę w naj- 
bliższym czasie rozpoczęcia hadań nad kwestją 
dluzów wojennych oraz reparacji. w kierunku 
zmniejszenia ogólnej sumy, którą Europa jest win- 
na Ameryce, oraz określenia ostatecznego sumy 
reparacyjnej, którą uiścić będą musiał? Niemcy. 


TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


We czwartek 5 bm, o godz. 6'30 wieczorem w sali 
Związków zawodowych, uł. Dunajewskiego 5, Il p 


tow. Zygmunt Gross 
wyglosi ODCZYT p. t: 


Wrażenia z Genewy 


(Konierencja ekonomiczna. — Polacy w Lidze na- 
rodów. — Deklaracja Litwinowa a przebieg Obrad 
komisii rozhrojeniowej. — Sprawa litewska a opl- 
nja publiczna w Genewie). 
Wstęp 50 gr. Dla członków TUR, związków za- 
wodawych i organizacij polltycznej PPS 20 gr. 
Dla bezrobotnych wsięn wolny. 
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BBODOOOOG DOE 


Na ekranach dwóch kinoteatrów równocześnie 
od czwartku dnia 5-go b. m. Arcydzieło świałowe wytwórni „Starfilm* w Warszawie 


„MOGIŁA NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA” 


dramat w 12 aktach według powieści Andrzeja Struga. Reż. Ryszard Ordyński. 


ją: Marja Malicka, J. Leszczyński, M. Gorczyńska, J. 
L Pancowiczowa — Ascja filmu rozgrywa się w Krakowie, w Warszawie, w Rosji za czarów carskich, oraz w czasie rewolucji boirzewickiej. 


masowych bierze udział tysiące statystów. 


godz. 4'45, 645 i 8'45, w święta ad 245 — w „Uciesze" o godz. 5:20, 720 i 920, w święta od $20. 


Kraków, 5 stycznia. 

PRZECIW „WSZYSTKOWIEDZĄCYM” GAZE- 
TOM. Polska Agencja Telezraficzna upoważniona 
została do stwierdzenia, że podawane dość często 
przez prasę wzmianki o treści konferencyi między 
marszalkiem Piłsudskim a wicepremierem Bartlem 
oparte są wyłącznie na domysłach redakcy] po- 
szczególnych pism, gdyż o treści tych konferencji 
zasadniczo nikt nie jest informowany. 

MIANOWANIA I PRZENIESIENIA W POLICJI. 
Z dniem 1 bm. w policji państwowej okręgu kra- 
kowskiego, awansował: nadkom. Zygmunt Nosek 
na podinspektora, podkom. Eugeniusz Hass na ko- 
misarza.gpodkom. Stanisław Romański ņa komi- 
sarza; irant Mikoła! Jakubowicz na podkomi- 
sarza, aspirant Józci Ćwiertnia na podkomisarza, 
asprant Zygmunt Rachwał na podkomisarza | a- 
spirant Witold Stefliani na podkomisarza. Starszy 
przodownik Stanisław Sowiński i Leon Polek na 
aspirantów. Przeniesieni z województwa krakow- 
skiega do innych wolewództw: komisarz Aleks. 
Dziekoński, podkomisarz Marian Wagner, padko- 
misarz Włodzimierz Włodek i aspirant Wacław 
Aubrecht. Przeniesieni z innych województw do 
krakowskiego: nadkomisarz Leon Gallas, komis. 
Boleslaw Czapelski, podkomisarz Władysław Ja- 
sleniak, podkomisarz Jerzy Walter i aspirant Ste- 
fan Skumiel. 

ROBOTNIK POPARZONY KWASEM SIARKO- 
WYM. Wczoraj popołudiiii na stacji kolejowej w 
Borku Falęckim uległ nieszczęśliwenii wypadka- 
wi Franciszek Wałach, robotnik. Wiózł on zhiot- 
niki z kwasem siarkowym. Jeden ze zblorników 
Stoczył się z wózki, wskuiek czego Wałach do- 
znal poparzenia na twarzy. Ofiarę wypadku prze- 
więziono do szpitala. Wałach ma zagrożony wzrok, 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W domu przy 
ul. Wawrzyńca 28, zatrudniony był Feliks Mi- 
ceusz. lat 48, murarz. przy naprawie kanalu. 
Wszedł on z zapaloną świeczką da dołu kloacz- 
nego i spowodzwał eksplozję nagromadzonych w 
dole gazów. Wskatek eksplozji Miceusz doznał 


gotowla ratuikowego przewiózł nieszczęśliwego 
do, szpitala. 

WYPADKI SAMOCHODOWE. Pogoławie ra- 
tunkowe udziellło pierwszej pomocy Władysława- 
wi Kozikowi, robotnikowi, który został potrącony 
przez samochód w ul. Miodawej. Lekarz stwier- 
dził u Kozika rany na głowie i na lewej ręce. Na- 
stępnie pogotowie ratunkowe interwenjowała u 
Franciszka Sieprawskiego, wyrobnika, który wsku 
tek potrącenia przez samochód. doznał obrażeń na 
głowie. 

KIESZONKOWCY PRZY OKIENKU POCZTO- 
WEM. Józef Bieniarz zgłosił w policji, że skra- 
dziono mu w jokalu urzędu pocziawega przy ul. 
Podwale 2 z kieszeni gotówkę 200 zlotych. 

PRZESTRASZONY ZŁODZIEJ. Napolkai patro- 
lulący posterunkawy policii państw, w ul. Garn- 
carskicj nieznanego osobnika, niosącego jakiś pa- 
kunek. Na widck posterunkowcga złodziej paku- 
nek porzucił, a stm zbiegł. W pakunku tym było 
4 metry chodnika. Zlożono pakunek na Il komisa- 
riacie polici państwowej przy ul. Tadeusza Ko- 
ściuszki 

AMATOR KOŃSKICH OGONÓW. Do nieza- 
mkniętej stajni Pawia Worytklewicza przy ul. Ma- 
zowieckiej 64 wszedi nieznany osobnik, który sta- 
jącym w tej stujmi dwom koniom obciął ogony. 

SKÓRKI PERSKIE W NIEBEZPIECZEŃSTWIE 
Molżesz Berwald zgłosił, że dnia 3 bm. okolo go- 
dziny 20 skradzionu mu z zabilotki umieszczanei 
w bramie realności przy ul. Grodzkiej 1 — 16 skó- 
rek parskich, wartości 1400 złotych. 


Marr, Wł. Walter, S. Bronizzówna, Wi Grabowski, K. Bednarzewska, 
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KRADNĄ ROWERY. Andrzej Siekański zgłosił 
w policji, że skradziono mu z bramy budynku Ka- 
sy skarbowej przy ul. Wiślnej rower, wartości 
140 złotych. — Wiesławowi Szczawińskiemu w 
budynku magistratu skradziona rower wartości 
250 złotych. 

—000— 

PREZYDJUM BRATNIEJ POMOCY MEDYKÓW UJ 
W KRAKOWIE prosi byłych członków Bratniej Pomo- 
cy Medyków Uniwersytetu Jaglellońskiago, hy zwró- 
el dłuzi, zaclągnięte w refcracie pożyczkowym, gdyż 
dalsze zaleganie Jest rzeczą wielce krzywdzącą obec- 
nych członków. W razie niewyrównania nazwiska za- 
legających będą umleszcznne w dziennikach krajowych. 

—000 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we czwartek „Tajemnica powodzenia”. Jutra w 
platek poraz 36-ty „Turandot”, 

OPERETKA „NOWOŚCI. Dziś we czwartek arcy- 
wesoła operetka Waltera Kollo „Tylko ty!" z wystę- 
pem Tadeusza Wołowskiego. Operetka ia powtórzona 
będzie jutro w plątek o godzinie 3'30 popoludniu po cea 
nach najniższych, w tej samel obsadzie. W piątek 1 20 
botę pełna humoru operetka „Lotnik zwycięzca” z wy- 
stępem gościnnym art. op. Cz. Cellńskiej I Tadeusza 
Wołowskiego, który wyposażył ją w caly szereg no- 
wych reżyserskich pomyslów z udziałem calego ze- 
społu. Nowość ta powtórzona będzie w poniedziałek. 
wtorek, środę 1 plątek. W niedzielę a godzinie 3'30 po- 
poludniu po cenach najniższych rewia sylwestrowa — 


| „Coś dia dam!*, o godzinie 741 wieczorem wznowie- 


nie wodewiu K. Krumłowskiego „Królowa Przedmie- 
ścia". 

„JAŚ 1 MAŁGOSIA*, fantastyczna opera w trzeci 
obrazach, wykonaną będzie w Starym Teatrze w pia- 
tek 6 bm. o godzinie 430 popołudniu przez artystów 
operawych pod kierownictwem muz. dyr. Wallek-Wa- 
lewskiego. Ceny miejsc popularne od 1—4 złotych. 

KAROL KLEIN, planista, wystapi w Starym Teatrze 
z ledynym koncertem w niedzielę A bm. 

WIECZÓR KOMPOZYTORSKI KAROLA SZYMĄ- 
NOWSKIEGO odbędzie się we wtorek 10 bm. w Sta- 
rym Teatrze, Wykonawcami będą: Karol Szymanowski, 
zmakomity pianista, oraz Stanislawa Korwia-Szymanow- 
ska, śpiewaczka. Bilety w cenie od 2—8 złotych są Już 
do nabycia w kasie dziennej Starego Teatru. 

DWA PRZEDSTAWIENIA SZOPKI KRAKOWSKIEJ 
w MUZEUM PRZEMYSŁOWEM. W święta Trzech 
Król, t. ]. w piatek, a godzinie 5 popoldalu i o godz. 


| d. d edstawleni; i 
ciężkich ponarzeń na twarzy i rękach. Lekarz po- | © eoe ET IC aPC CYKL ut. 


krakowskiej. Niewielką pozostałą Wość blletów nabyć 
można w kancelarji Muzeum przemyslawego, ul. Smo- 
leńska 9, od godziny 8—2 w południe. Przed samem 
przedstawieniem zwykle miejsca bywają wysprzedane. 


—000— 
SPORT 


NAJWIĘKSZY TOR ŚLIZGAWKOWY W KRAKOWIE 
na placu Groble, urządzony staraniem pknnazjum św. 
Anny, cleszy się doskonalą frekwencja młodzieży szkol- 
ne) wszystkich zakładów wychowawczych krakowskich 
Śllzgawska otwarta przez cały dzień. W pogodne dnie 
słońce oświeca Groble, dzialając zbawczo na organizmy 


młodzieży. 
WALNE ZGROMADZENIE ŻKS MAKKABI wybrala 


nowy zarząd w następującym składzie: prezes F. Fremd 
wiceprezesi J. BUlig, dr. Immerglueck I dr. Oslek, se- 
kretarz prot. Tepper, skarbnik, I. Tisiowiiz, czlonkowie 
zarządu: Aleksandrowicz, Apsel, Buttericig, Baumkuter. 
Kornblum, Gold, Perlmutter, Traubman. 


-OT 4 Polski 


SPRAWA NAPADU NA NOWACZYŃSKIEGO. 
Jak podaje „Gazeta Warszawska Poranna“, stan 
zdrowia Nowaczyńskiego pozostawia od paru dni 
wiele do życzenia. W związku z zaostrzeniem się 
choroby lewegn oka pogorszył się też ogólny stan 
chorego. Zapowiedzianc konsylium okmistów jesz- 
cze się nie odbyło. Dochodzenie prokuratorskie 
toczy się bez przerwy. 

OKRADZENIE SEKRETARKI POSELSTWA 
ANGIELSKIEGO W WARSZAWIE. Sekretarcc 
posła angielskiego w Warszawie Mabel Poling 
skradziono w czasie iążdy pociąziem walizkę z pie 
mądzmi i garderobą. 
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ZNOWU PROCES O SZPIEGOSTWO. Dnia 3 
bm. odbyla się przed sądem karnym w Rybnika 
(G. Śląsk) rozprawa przeciw Wincentemu Haeni- 
schowi, oskarżonetnu o szpiegostwo na rzecz je- 
dnego z państw ościennych. Sąd po przesłuchaniu 
świadków i rzeczoznawców wojskowych w oso- 
bach kapitana Stanaka i por. Smolki zasądził Hae- 
nischa na Z lata ciężkiego więzienia. 

WYDANIE SZPIEGA MADERA POLSCE. Star- 
szy przodownik policji Mader, który w swoim 
czasie zdezerterował do Niemiec, sprzedając ka- 
piłanowi niemieckiemu Kriebiowi, oficerowi infor- 
macyjmemu 11 dywizii Rechswehry, ważne akty 
mobilizacyjne, znajdujące stę w kolejowym komi- 
Ssarjacie policji państwowe! w Katowicach, został 
przez Niemców wydany władzom polskim jaka 
„iiciążliwy cudzoziemiec". Madera wywiad nie- 
miecki chciał użyć do pracy na innym odcinku, 
jednak po niepowodzeniu wydał go władzom pol- 
skim. Maderowi grozi dwuletnie więzienia. 

PROCES O OLBRZYMIĄ KRADZIEŻ. Przed 
sądem olkręgowym w Królewskiej Hucie rozpo- 
cząl się 3 bm. proces przeciw Karolowi Kesslerowi 
i spólnikom o głośną kradzież półtora miliona zł. 
na poczcie w Król. Hucie. Dalsi oskarżeni są: Ja- 

dwiga Cieślikowa, Jan Włoch, Paweł Klinert, 
Marla Kesslerowa, Jadwiga Borszcz, Karol S4- 
bisch. P. Reinhold i Jadwiga Peschl. Kessler opo- 
wiada, że w nocy z 12 na 13 kwietnia zabrał z 
urzędu pocztowego w Król. Hucie, gdzie był urzę- 
dnikiem, worek zawierający półtora miljona zł., 
przeznaczonych dla tamtejszego oddziału Banku 
polskiego. Pieniądze wręczył swemu bratu Wilhel- 
mowi, poczem razem z Cieślikiem przeszedł na 
stronę niemiecką. Cieślikowa sama i za pośrednic- 
twem współoskarżonych pieniądze wywoziła czę- 
ściami do Niemiec. Kessler podróżował pa Niem- 
czech, aż został aresztowany w Frankiurcie nad 
Menem, gdy chcial wymienić pół miliona zł. ņa 
marki. Policja niemlecka wydała go władzom pol- 
skim. 

HALLO HALLO POLSKIE RADJO KATOWI- 
CE. W katowickiej „Gazecie Robotniczej" czyta- 
my: We wtorek poświąteczny nałożywszy słu- 
chawki czy usadowiwszy się naprzeciw razglo- 

uiu celem usłyszenia z tytułu ciekawego i nau- 
kowo zapowiadającego się odczytu o potrzebie 
naukowej organizacji pracy, usłyszeliśmy głównie 
nemal wyzwiska pod adresem socjalizmu, idei 
bądźcohądź przynajmniej — tak, jak dlu prełczen- 
ta własność prywatna — „naiświętszej i nietykal- 
nej“. Dobrze wychowany, wykształcony i inteli- 
kentny mówca (prof. akademii górniczej 1 dyrek- 
tor spółki dzierźawnej „Skarboferme“ (!) nie po- 
winten obrażać ani uczuć ani nawet zanatręwań 
ekonomiczno-społecznych wiełkiej, ba największej, 
sądząc po wyniku ostatnich wyborów sejmowych, 
części klasy roboczej Śląska, będącej znów więk- 
szością śląskiej ludności. 

Zrównywanie roboty socjalisiycznej z prakty- 
ką bolszewicką, z lenistwem i... wszystkiemi grze- 
chami złównemi, licowałoby ewent. przy walce 
przedwyborczej, a nie w naukowym odczycie i ta 
przez radjo a więc za pieniądze ogółu podatni- 
ków. 

Z logiką zaś nie godzi się, skonstatowawszy na 
początku odczytu straszne skutki wojny świato- 
wej dla Polski i wogóle Europy pod wzgledem 
gospodarczym (brak kapitału produkcyjnego) jaka 
przyczynę kryzysu, bezrobocia itp., zwałać winę 
tychże na rewolucje r. 1918 i zdobycze socjalne 
robotników, na „mrzonki“ socjalistyczne. 

Że szanowny pan profesor zdtadził się z zapa- 
łam! do faszyzmu. to pozwalałoby już z góry oce- 
nić i nazkowość i gospodarczość jego organizacji 
pracy. Poczekajmy jeszcze następnego odczytu, 
zapowiedzianego już, a zobaczymy, czy nie skań- 
czy się głównie na jakim chronometrażu, jak u 
większości taylorystów, na „naukowym* wyzysku 
pracy, nie oszczędzając ostatka sil pracownika dla 
zysku świętego | w świętym spokoju wypoczy- 
wającego trustowca czy kartelisty! 

Rohotnik i pracownik śląski chętnieby usłyszeli 
coś o naukowej, zdrowej organizacji przemysłu, 
nie wyzysku ! nie od p. dyrektora. 

WÓJT MORDERCĄ I PODPALACZEM. W koñ- 
cu grudnia, w Myscowej, w powiecie krośnień- 
skim, dokonany został zamach morderczy na tam- 
tejszego leśnika Józefa Wściślaka, mianowicie ja- 
kiś nieznany sprawca strzelił w nocy trzykrotnie 
w kierunku jego łóżka. Wszystkie trzy strzaly na 
Szczęście chybiły. W kilka dni później przypusz- 
czalnie ten sam sprawca włożył do wiązki drzewa 
opałowego jakiś inaterjał wybuchowy, który pod 
kuchrią eksplodowa! i rozwalił ją w gruzy. Wdro- 
żone przez łam'e;szy posterunek dochodzenie po- 
zostało bez rezuliasu. — Dopiero teraz wykryto 
sprawcę w osobie tamtejszego naczelnika gminy. 
Antoniego Sysaka, który chciał się zemścić na 
Wściślaku za doniesienie karne, zrobione przeciw- 
ko niemu a nadużycie władzy. 


ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W STANI- 
SŁAWOWIE, „Dzicnnik Lwowski“ donosi: W a- 
statnich dniach w Stanisławowie wśród tamtej- 
szych komunistów zapanowało ogromne ożywie- 
nie na tle zbliżających slę wyborów. Miasto za- 
sypane zostało ulotkami o treści wyhitnie anty- 
państwowej oraz afiszami o hasłach „Precz z rzą- 
dem, prešz z wojuą“ itd. Pozatem została policja 
powiadomiona o organizowaniu przez komuni- 
stów przedwyborczych konwentykłów, w któ- 
rych omawiają oni program wywrolowej pracy 
na czas wyborów. Z związku z tem przeprowa- 
dzono szereg rewizji wśród wybitniejszych dzia- 
łaczy komunistycznych, w czasie których zakwe- 
stjonowana wielce materjału kompromitującego. 
Aresztowano kilkanaście osób, które osadzono w 
więzieniu sądu karnego, przyczem wytoczono im 
dochodzenia bądź to o gwałt publiczny z para- 
grafu 65, bądź też o zdradę glówną. Policja prowa- 
dzi w dalszym ciągu dochodzenia. 


WYMIANA WIĘŻNIÓW MIĘDZY POŁSKĄ A 
SOWIETAMI. Dnia 3 bm. dokonana została na 
stacji granicznej Kolesowo wymiana wlęźniów po- 
litycznych pomiędzy Polską a Związkiem sowie- 
tów. Ze strony Polski wydanych została 5 osób 
j «w więzieniach polskich, ze stro- 
j stronie polskiej wydanych została. 
29 osób, a mianowicie: Borysiewićz Maria, Bu- 
drowicz Czeslaw, Wodecki Zygmunt, Wołożyński 
Edmund, Wysocka Jadwiga, Garkacz Piotr. Dem- 
bex Zygmunt, Denhof Jadwiga, Zdaniewicz Leon, 
Iwanowska-Majewska, Kamieński Ja Kozicki Fr. 
Korewo St, Krasowski J., Krzeczkowska Stan. 
Krzeczkowska Janina, ks. Kotwicki Jan, Lipiński 
Am. Łozowski Wlodz. Mitte Ant., Około-Kulłak 
Zygm., Położny Konst., Rai Jan, Sawicki Jan, ks. 
Chmielnicki Jan, Chruszewicz, Szykowski Włodz., 
Jakubowski Bron. Jurkiewicz Witold. gjednocze- 
śnie dokonuwujący z ramienia Polski wymiany 
p. Kulikowski podpisal protokół zdawczo-odbior- 
czy o dokónaniu wymiany z pełnomocnikiem ka- 
misarjatu kriowego spraw zagranicznych, W pro- 
tokole tym zagwarantowany został również po- 
wrót ks. Cimaszkiewicza i Sokołowskiego, z któ- 
rych pierwszy przybędzie za kilka dni, a drugi 
w maju. Stwierdzone zostało również protokolar- 
nie, że sprawa ks. prałata Teofila Skalskiego po- 
zostaje nadal otwarta. 
KATASTROFA POCIĄGU TOWAROWEGO. 
Onegdaj, na linji kolejowej Stryj—Lwów, wyda- 
rzyła się katastroin pociągu towarowego. Kata- 
strofa nastąpiła w chwili, gdy pociąg, zdążaiąc ze 
Stryja dą Lwowa, mila: przystanek Pasionkę. — 
W pewnym momencie śiodkowy wagon pociągu 
ześlizgnął się z szyn | tuczył się po podkładach | 
kolejowych przez 6 i pói km, do stacji Pniew. Tam | 
zaczepiwszy się a zwrotnicę, wagon wywrócił się, 
powodując wykoicjenie dalszych trzech wazonów, 
jadących za nim. 
NAPAD NA INKASENTA. Inkasent warszaw- 
skiego rejenta Romana, 26-letni Stefan Marosz c- 
trzymał od pracodawcy polecenie zamkasowania 
pewnej sumy w domu handlowym Natana Mor- 
genszterna przy ul. Gęste]. Biuro to mieści się w 
lokalu frontowym na Ii piętrze. — Gdy Marosz, 
wszedłszy na schody, znajdował się już na Il pię- 
trze, niespodziewanie otrzymał z tyłu silny cios 
w głowę, a równecześnie ktoś wyrwał mu z ręki 
teczkę. Uderzony, mima strasziiwego bólu, adwró- 
cil się momentalnie i stanął oko w oka z napast- 
nikiem. Rabuś zamierzył się jeszcze na Marosza, 
lecz gdy ten krzyknął, cofnął się i zaczął uciekać. 
Tymczasem na krzyk inkasenta na schody wy- 
biegło kilkanaście osób, które, widząc slaniającego 
się Marosza i uciekającego rabusia z teczką, rzu- 
cili się za opryszkiem w pozoń. Napastnik zbiegł 
na dół i wyskoczywszy na ulicę, rzucił się do u- 
cieczki w kierunku Nalewek. Ścigający go wraz 
z zaalarmowanymi przechodniami, gomili go wy- 
trwale przez Nalewki aż do domu Nr. 37, gdzie 
zastąpił mu drogę posierrrkowy, który opryszka 
zatrzymal 1 odprowadził do kom.sarjatu. W cza- 
sie badania aresztowany zeznal. Że nazywa się 
Stanisław Grzezórski. Znaleziono przy nim 3-fun- 
towy ciężarek, uwiązany na sznurku. Ciężarkiem 
tym właśnie rabuś uderzył Marosza. W teczce, 
którą odebrano od Grzerórsikego. znajdowało się 
2848 złotych, 142 dolary 1 weksle na 3000 złotych. 


rewolwery. Na ciele Ich stwierdzona 8 ran od kul 
rewolwerowych. Stan rannych jest bardzo ciężki. 
>GGA= 


Z zagranicy 


FAŁSZERZE PASZPORTÓW POLSKICH W 
BERLINIE. Policja w Berlinie aresztowała 5 osab- 
ników należących do międzynarodowej bandy fal- 
szerzy paszportów polskich niemieckich. 

CHOROBA STRESEMANA. Minister Streseman 
jest jeszcze chory na lekką grypę | z tego powodu 
nie brał udziału w uroczystościach noworocznych 
u prezydenta Hindenburga. 

UPADEK FASZYZMU W CZECHACH. Prasa 
czeska donosi o rozkładzie w czechoslowackiej 
partii faszystowskiej, którego symptomem jest 
wystąpienie z partji tej przywódców, oraz róż- 
nice poglądów między nimi. Niepoślednią role gra 
tu także brak funduszów, tembardziej, że pomoc 
nczekiwana z Włoch zawiodła a delegacji faszy- 
stów czechosłowackich wybitni politycy faszy- 
stowscy we Włoszech wogóle nie przyjęli. Oprócz 
tego mówi się a niezbyt jasnem zawiadowaniu fi- 
nansami partii przez jej kierownictwo. 

NIEBEZPIECZEŃSTWO WYLEWU DUNAJU. 
Wiedeńskie bluro hydrograficzne donosi, że zator 
lodawy na Dunaju ciągle się posuwa w górę rze- 
ki. W ciągu 24 godzin posunął się on o trzy klm. 
i znajduje się obecnic kolo Altenburga. Stan wody 
na Dunaju wskutek zatoru podniósł się znów o 40 
centymetrów. — Z Budapesztu donoszą. że stan 
wody na Dunaju wzrasta. Miejscami wynosi on 90 
cm. ponad wysokość norinalną. Linia kolejowa ko- 
ło Giurziu jest częściowo zalana, 

KRA LODOWA UNIOSŁA 7 DZIECI. W Wi- 
helmshafen dnia 3 bm. o godz. 4 popołudniu 7 dzie- 
ci bawiących slę na brzegu zosiało porwanycii 
na krze lodowej przez przypływ. Służba nad- 
brzeżna rozpoczęła natychmiastowe kroki celem 
uratowania dzieci zrfajdulących się w wielkiem 
niebezpieczeństwie. Wszelkie wysilki okazały się 
bezskuteczne tak, że należy uważać dzieci ża 
stracone. 

Parowiec floty niemieckie] „Helen“, zawiado- 
miony drogą radjową, udał się w poszukiwanie 
dzieci porwanych przez krę na pełne marze. Stat- 
kowi udało się odszukać krę i uratować troje dzie- 
ci, gdyż reszta na innej oderwanej krze uniesiona 
została dalej. Nad ranem pozostałe czworo dzieci 
zostało uratowanych. $ 

PO MROZACH ODWILŻ W ANGLJI. Wskutek 
odwilży | nieustannych deszczy katastrofa powo- 
dzi staje się coraz groźniejsza. Wiele rzek wylało, 
powodując zniszczenie w okolicy. Przedmieścia 
Londynu są zalane, zwłaszcza przedmieścia wscho 
dnie, położone w pobliżu rzeki Lea. Na skutek po- 
wodzi przerwany został ruch na kilku liniach kole- 
jowych:. Woda zalała również liczne szosy. 

NIE UDAŁO SIĘ. Po przeszło 8-godzianych wy- 
silkach miss Hudson porzuciła zamiar przepłynie- 
cia cleśniny gibraltarskiej w adleglaści 4.5 mil. od 
najdalej wysuniętego wybrzeża hiszpańskiego. 

ZIMNA AMERYKA. W Ameryce zapanowały 
mrozy. Ozarniają one przestrzeń sięgającą do za- 
toki Maksykańskiej. W środkowo - zachodniej 
części Stanów Zjednoczonych warstwa Śniegu do- 


| chodzi do 5 stóp grubości. Z powodu zimna zmar- 


ło około 40 osób, Cyfra la obejmuje równie ma- 
rynarzy, którzy zatonęli. 

TEGO PIJA. MIMO „SUCHOŚCI. W czasie 
Bożego Narodzenla w samym Nowym Jorku zmar 
ło 32 osób na skutek zatrucia alkoholem. 


przegląd $ospodarczy 


KONFERENCJA W SPRAWIE WYWOZU 
MASŁA 

W Izbie handlowej i przemysłowej w Krakowie 
odbyła sie w poniedziałek 2 bm. pod przewodnie- 
twem prez. Epsteina narada czynników zaintere- 
sowanych w produkcji oraz wywozie masła. pa- 
święcona omówieniu postanowień opracowanego 
przez ministerstwo rolnictwa projektu rozporzą- 
dzenia o wywozie masla zagranicę. 

Dluższa i szczególowa dyskusja wykazala po- 
trzebę szeregu uzupełnień i zmian projektowane- 
go dekretu, które przedłożone zostaną minister- 


które Marosz miał zaiikasować. Grzegórskiezo |/stwu przez Zwiazek Izb przemysłowa - handlo= 


osadzono w areszcie. 

TAJEMNICZA TRAGEDJA. Z Wilna donosza: 
W mieszkaniu porucznika 3 dywizjonu artylerii 
konnej Jana Poclechina, rozegrala się tajemnicza 
tragedia. Popoludniu przybył do niego syn b. se- 
natora, Bronisław Krzyżanowski, student uniwer- j 
sytetu lwowskiego. Co się działo w mieszkaniu, 
niewiadomo. Po pewnym czasie usiyszana gęste 
strzały. — Zaalarmowani mieszkańcy wyłamali 


wych. Uznano natomiast w zasadzie konieczność 
dążenia do uiednostainienia wyrobu i podniesienia 
jego jakości celem poprawienia marki masla pol- 
skiego zagranicą I uzyskania wyższych cen za nasz 
produkt. Zarządzenia te wypadnie jednak wpro- 
wadzać w życie etapami, gdyż daleko idące nof- 
my prolektu nie dałyby się odrazu zastosować da 
stosunków produkcji i obrotu w przeważnej czę- 
ści obszarów Rzeczypospolitej i mogłyby odbić się 


drzwi i znaleziono leżących w kałuży krwi za- niekorzystnie na cyfrach naszego bilansu wywo- 


równa ficera, jak i studenta. Obok nich leżały 


zawego. 
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Krytyka rządowej akcji wyborczej 


Pułkownik Scieżyński ustąpił za stanowiska szefa propagandy prasowej 


obozu 
(Telejonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 4 stycznia. 

Warszawski korespondent łódzkiego „(łosu 
Polskiego“ donosl: Przed paru dniami ukazala się 
wladomość. że na czele propagandy wyborczej o- 
bozu sanacji stanął pułkownik Mieczysław Ście- 
żyński. Jak się dowiaduję, pułkownik Ścieżytński 
Do paru dniach urzędowaz::u zlożył włajzom ra- 


sanaci 

1 port, iż to, co do tej pory rząd uczynił w akcji 
wyborczej i co nadal zamierza uczynić, zupełnie 
nle odpowiada rzeczywistym nastrojom | stosun- 
kom, wobec czego zrzeka Slę pawierzonej mu 
misji. 

Jak donosi dalej korespondent wymienionego 

Disma, miejsce pułkownika Ścieżyńskiego ma za- 
ląć były poseł Antoni Anusz. 


Interwencja mocarstw na Litwie 


O rczpoczęcie rokowań z Polską 


Kowno, 4 stycznia (PAT). Poslowie francuski 
i włoski zjawili się u Waldemarasa. Słychać, że 
obaj posławie w poważnych słowach zwrócili u- 


| wagę Waldemarasowi, że we wlasnym Interesie 
! Litwy leży podjęcie możliwie najrychiej rokowań 
z Polską na podstawie ukladu zenewskiezo. 


Rozbicie s'ę rokowań o rzad lewicowy w Gdańsku 


Gdańsk, 4 stycznia (PAT). O rozbiciu prowa- 
dzonych od kilku dni rokowań między socjakde- 
mokratami, liberałami i centrum o utworzenie na- 
wego rządu (senatu) otrzymujemy  następulące 
szczególy: Wczoraj popołudniu zebrały się wspo- 
mniane trzy partje na posiedzenie, na którem, Jak 
powszechnie przypuszczano, miala nastąpić sfina- 
lizowanie rokowań. Wbrew ogólnemu przypusz- 
czeniu wyłoniły się w ostatniej chwili nowe 
trudności, których przezwyciężenie okazało się 
niemożliwe. Największą przeszkodą była oświad- 
czenie centrum padkreślające. że centrum w Sspra- 
mie zmiany konstytucji sprzeciwia się źadaniu $0- 
cjaldemokratów, w szczególności cemrum stana- 
wczo odrzuca projekt reorganizacji senatu w tym 
kierunku, aby wszyscy senatorowie byli odpowie- 


TELEGRAMY 


Sprawa walki z drożyzną 
KONFERENCJA U MIN. KWIATKOWSKIEGO 


Warszawa, 4 stycznia (telef. wł. „Naprzadu*). 
W ministerstwie przemysłu i handlu odbyła się 
dzisiaj konferencja prasowa, na którei minister 
Kwiatkowski apelował da prasy | społeczeństwa. 
by wspóldzialala z rządem w zwalczaniu droży- 
zny. Minister Kwiatkowski zapowiedział, że mini- 
sterstwo będzie co 10 dni ogłaszatło ceny artyku- 
łów pierws”e] potrzely, aby w ten sposób wpły- 
nać na ujednostajnienle cen, które w chwili obec- 
nej wahają się bardzo znacznie, tak, że np. niektó- 
te artykuły są droższe na prowincji niż w War- 
szawlie. 


=por 


CKW PPS 
Warszawa. 4 stycznia (telet. wl. „Naprzodu"). 
W drue dzisiejszym odbywało się w dalszym clą- 
go posiedzenie CKW PPS. Na porzadku dziennym 
zużjdowa!a się sprawa ustalania list kandydatów 
w okręgach. 


DELEGACI CENTRALNEJ KOMISJI ZWIAZKÓW 
ZAWODOWYCH U MINISTRA PRACY 

Warsza” a, 4 stycznia (PAT). W dniu 4 bm. mi- 
nister pracy i opieki snolecznej dr: S. Jurkiewicz 
przyjął przedstawicieli <zntralnej komisji związ- 
ków zawodowych w osobach tow. Żitlawskiego, 
Kwapińskiego, Stańczyka oraz sekretarza 
nika. w sprawłe warunków pracy w górnictwie 
1 pomocy bezrobotnym. 


PROJEKTY USTAW DLA NOWEGO SEJMU 


Warszawa, 4 stycznia (telef. wł. „Naprzodu”), 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, rząd przy- 
gotowuje projekty ustaw, które zostaną wniesione 
na nowy Seim. 


18 TYSIĘCY KOMISY] WYBORCZYCH 
Warszawa, 4 stycznia (telei. wł. „Naprzodu”). 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, na terenie 
Rzeczyposnolitel czynnych będzie ogółem 18 ty- 
ślęcy komisyj wyborczych. 


DJETY DLA CZŁONKÓW OBWODOWYCH 
KOMISY] WYBORCZYCH 

Warszawa, 4 stycznia (telef. wł. „Naprzodu”). 
„Kurjer Czerwony“ donosi. że ministerstwa spraw 
wewnętrznych przygotowuie rozporządzenie a dle 
tach | kosztach przejazdu dla czlonków obwodo- 
wych komisy] wyborczych. Na razie wiadomość 
ta nle została sprawdzona. 


Biel- | 


dzialni przed seimem i oświadcza się za pozosta- 
wieniem w dałszym ciągu senatorów mieszanych. 

Liberali i socjaldemokraci, którzy żądanie to 
uważali za naczelny punkt swego programu, zre- 
zygnowali wobec tego z dalszym rokowań. Wo- 
bec niepowodzenia dotychczasowych rokowań, 
mają być podjęte w dniu dzisiejszym dalsze nara- 
dy w sprawie utworzenia nowego senatu, tym 
razem jednak między socjaldemokratami i trzema 
grupami liberałów. Teoretycznie koalicja taka by- 
laby możliwą, rozporządzałaby bowiem 61 glosa- 
mi Wobec tego jednak, że narodowi liberałi dali 
do zrozumienia, że nie chcą pracować z socjalde- 
mokratami, przeto w praktyce uważają laką koa- 
licię za wykluczoną. Wytworzyła się więc sytua- 
cla na razle bez wyjścia. 


B. POSEŁ DYMOWSKI TĘSKNI DO WOLNOŚCI 

Warszawa, 4 stycznia (telef. wl. „Naprzodu”) 
Aresztowany 
odwołał się do sądu apelacymego, domagając się 
zwolnienia z aresztu. Podanie p. Dymowskiego zo- 
stanie rozsirzyznięte 9 bm. 


ROZPORZĄDZENIE WYKONAWCZE USTAWY 
EMIGRACYJNEJ 
|  Warszuwa, 4 stycznia (telef. wl. „Napezodu”). 
Jak się dowiadujemy, rozporządzenie wykonaw- 
cze da ustawy emigracyjnej, opracowane przez 
ministerstwo pracy i opieki spolecznej, jest już w 
druku i ukaże się w najbliższych dniach w „Dzien- 
niku Ustaw”. Rozporządzenie to obejmie calą pra- 
ktyczną politykę urzędu emlgracyjnego i uregu- 
uje ostatecznie sposób postępowania emigranta 
wyjeżdłającego z Polski. Rozporządzenie określa 
i ogranicza również działalność przedsięhiorstw 
przewozowo-okrętowych, jak i instytucyi emigra- 
cyinych. 
O BUDOWĘ DRÓG W POLSCE 

Warszawn, 4 stycznia (PAT). W dniu wczoraj- 
szym rozpoczął awe obrady w gmacliu politech- 
niki plerwszy polski kongres drogowy, zorgani- 
zowany przez stowarzyszenie i członków konzre- 
sów drogowych. Obrady zagaił dyrektor depar- 
tamentu drogowego ministerstwa robót publ. Ne- 
storowicz, pierwsze przemówienie wyglosii ho- 
norowy przewodniczący kongresu minister Mora- 
czewski, który, rozpatrując kwestje budowy dróg. 
zaznaczył, że sprawe powyższą należy rozwiązać 


l 
| własnemi siłami. eliminując myśl zaciągnięcia na 
| ten cel pożyczki zagranicznej czy wewnętrznej. 
| Po wygłoszeniu mów powitalnych plename posie- 
| dzenie zamknięto, poczem zebrani udali się da 
| aul! politechniki, gdzie min. Moraczewski otworzyl 
wystawę drogową okazującą postępy techniki w 
tej dziedzinie. 
SPRAWA PRZEMYCANIA BRON! DE WEGIER 
Wiedeń, 4 stycznia (PAT), W sprawie trans- 
portu broni przez stację graniczną w Sý. Gotthard 
donoszą dzienniki wiedeńskie z Pragi, że państwa 
małej enienty wyczekulą rezuliatn dochodzeń u- 
rzędowych. zanim powczmą decyzlę co do kro- 
ków przedsięwziąć si; mających. Prasa biało- 
grodzka donasi o potrzebie wspólnej akcji państw 
| sąsiadujących z Węzraml. Z Budapesztu dono- 
| szą, że rząd węgierski Stoi na slanowisku, że prze- 
| 
| 
i 


sylka bron! przeznaczona była dla Polski (?). 
Władzom węgierskim nic byla znaną zawart 
przesyłki. Ataki prasy czeskiej przeciwko We- 
zrom uważają w Budapeszcie za niezrozumiałe. 
Władze wegierskie skoniiskowały przesyłke i jak 
twierdzi „Die Stunde”, 
zniszczania jej. 


rozważają ewentelność 


swego czasu były poseł Dymowski į 


ZNOWU GROŻNE POŁOŻENIE NA BAŁKANIE 

Ateny, 4 stycznia (PAT). Stosunki między Gre- 
cją a Turcją znown się zaostrzyły. Rząd grecki 
zarządził odwołanie swego charge d'affaires z An- 
gory. Grecja zamierza przedłożyć kwestje sporne 
z Turcją trybunałowi baskiemu i Lidze narodów. 
Rząd grecki uzasadnia krok ten tem, że Turcja In- 
terpretowala traktaty zawarte między oboma 
państwami w sposób nienzasadniony i jednostron- 
ny. W sprawie tego konfliktu dowiadwie się „Uni- 
ted Press“ z kół rządowych, że sposób, w jaki 
Turcja spełniala zobowiązania wynikaisce z trak- 
tatu w Lozannie, wywolał niezadowolenie rządu 
greckiego. 


W Warszawie „potaniało” 


Polska Agencja Telegraficzna donosi: Komi- 
sła do badania zmian kosztów utrzymania na po- 
słedzeniu w dniu 3 stycznia ustaliła, że koszta u- 
trzymania w Warszawie w okresie od 16 do 31 
gruduia 1927, w porównaniu z okresem od 16 da 
30 listopada zmniejszyły się o 04%. 


Co do powyższego obliczenia zamieszcza „Ra- 
botnik* następujące uwagi: Od dluższego czasu 
przedstawiciele ster przemysłowych idą ręka w 
rękę z reprezentantami rządu, na terenie komisji 
do badania kosztów utrzymania. Mimo, że drożyz- 
na nieprzerwanie rośme, w myśl obliczeń przemy- 
słowców i przedstawicieli rządu wzrost ten jest 
albo nieznacznym ułamkiem. albo też z obliczeń 
okazuje się dowodnie. iż drożyzna. nie rośnie, ale. 
ba, nawet maleje! Przedstawicielć Związków ro- 
batniczyci niejednokrotnie protestowali przeciw 
tej jednostronności. byli jednak zawsze majoryzo- 
wani przez większość komisji. Wystarczy tu 
wspomnieć o perypetzaci krakowskiego wskaźni- 
ka drożyźnianego zu październik, kiedy to komisja 
warszawska zniosła orzeczenie komisji krakow- 
Skiej i sama oznaczyła wzrost drożyzny dla Kra- 
kowa. 

Obecnie mamy znów do czynienia z faktem bar- 
dzo dowolnego obliczania kosztów utrzymania 


. nrzez przemysłowo - rządową większość komisił. 


Ota mima protestów przedstawicieli Związków ro- 
botniczych większość ia uznala, iż w grudniu 1927 
mietyłko drożyzna nie wzrosla, ale nawet spadła 
o 0.3 procent. Wszyscy wiemy, jak dalece w okre- 
sie świat podrożały artykuły żywnościowe, tym- 
czasem stwierdzono wlaśnie zniżkę w gruple — 
żywnościowej. Przedsiawiciele Związków robotni 
czych przeciw wczorajszemu oznaczeniu wskaź- 
nika założyli najostrzejszy protest i opuścili salę 
obrad. Oczywisla w swej obecnej roli komisja ba- 
dania zmiany kosztów utrzymania nie spełnia, 
rzecz prosta, zadania, dla którego została pawo- 
lana. 


związki | zeromadzenia 


POSIEDZENIE GŁÓWNEGO KOMITETU WY- 
BORCZEGO PPS KRAKÓW- MIASTO, odbędzie 
się w niedzielę $ stycznia o godzinie 11 przedpo- 
łudniem w lokalu OKR przy ul. Dunajewskiego 5, 
II piętro, na które zaprasza się tow.: Dra Marka, 
Englischa, Dr. Kunickiego, Zifłera, Dr. Gitntnera, 
Dr. Millera. Dr. Kropatscha, Towpasza, Dr. Peiz- 
liuga. Dr. Riugclhcima, Ścibora, Jaroszewskiego 
Bołesława, Łapińskiego K„ Kubanka, Jaworskiego 
Jana, Kartona, Nowakowskiego. Kowalczyka M. 
Jyr. Schiifa, Rendla, Haeckera, Kluczkę, lżowskie 
go, Gwoździa. Wasscrbergerowa, Rutkiewiczown, 
Chudzika. Mucka, Korniekiego, Oplustila, Kiihnera, 
Dyplaka. Trębacza. Kolklewicza, Abralianiera Ad. 
Jurę Wi.. Przybysia. Murzyna. Czerneckiego, Ore- 
inusa, Moszczaka, Kotdysa, Borowicza, Packana. 
Polewkę, Zająca Stanisława, Grochala, Górkę Tad. 

Za komitet wyborczy PPS Kraków miasto: 

Dr. Bobrowski Ur. Rosenzwelg. 

WYDZIAŁ RADY ZAWODOWEJ odbędzie po- 
szenie w poniedziałek, dnia 9 stycznia o godzi- 
nie 7 wieczorem w swoim lokalu, ul. Dunajew- 
skiego 5. II piętro. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU ORGANIZACJI DO- 
ZORCÓW DOMOWYCH w $śprawach wybor- 
czych odbędzie się w poniedzialek 9 bm. o go- 
dzinie 7 wieczorem w lokalu OKR. ul. Dunajew- 
skiego 5. II piętro. M 

ZGROMADZENIE DOZORCÓW 1 DOZOR- 
CZYŃ DOMÓW W KRAKOWIE odbędzie się w 
plątek dnia 6 stycznia o godzinie 10 rano przy ul. 
Dunajewskieza 5, ll pietro. 

ZGRMADZENIE SŁUŻBY DOMOWEJ W KRA- 
KOWIE odbędzie się w piatek 6 stycznia o go- 
dzinie 4 popołudniu przy ul. Dunajewskiego 5, il p. 

„LUTNIA ROBOTNICZA”. Próba śpiewu odbe- 
dzie się dziś we czwartek, punktualiie o godzinie 
7 wieczorem w sali posłedzeń Kasy chorych, przy” 
ul. Batorego 3, III niętro. Obecność wszystkich 
człanków konieczna. 
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TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO WE LWO- 
WIE W poniedziałek po południu na Wysokim 
Zamku przechodzący policjant i strażnik miejski 
znaleźli konającą kobietę, która w prawej ręce 
trzymala rewolwer. Wezwane pogotowie stwier- 
dziło śmierć. Dochodzenia wykazały, że samo- 
bójczynią jest 21 letnia Karolina Łotocka, córka 
rzeźnika. Przed wyjściem z domu około 1 w pol. 
napisala ona 3 listy, które sama wrzuciła do 
skrzynki pocztowej, poczem w najlepszym humo- 
rze, ubrawszy się odświętnie, wyszła na miasto. 
Wedlug opinji lekarza, Łotocka popełniła samo- 
bólstwo wystrzałem z rewolweru w lewą pierś w 
okolicy Serca. Powodu desperackiego kroku nie 
stwierdzono na razie, w każdym razie sprawa 
przedstawia się bardzo tajemniczo. Według krą- 
żących wersji olciec denatki również miał zginąć 
śmiercią samobójczą w Przemyślu w czasie oblę- | 
żenia przez armię rosyjską. 

KRWAWE ŻNIWO FABRYCZNEGO MOLO- 
CHA. Stosownie do statystyki wypadków w ra- | 
porcie sekretarza pracy Dawlsa moloch fabryczny 
pożera w Stanach Zjednoczonych dziennie 65 ro- 
hotników, 5.000 natomiast otrzymuje mniejsze 
poranienia. 


Ruch Kolejarski 


OKRĘGOWA KONFERENCJA PREZESÓW KÓŁ 
ZZK W KRAKOWIE 


Dnia ! stycznia odbyła się w Krakowie w domu 
ZZK okręgowa konferencja prezesów kół ZZK. 

Członek wydziału wykonawczego ZZK tow. Ba- 
tor złożył sprawozdanie z działalności zarządu 
zlównego ZZK 1 ostatnich wystąpień w sprawacii 
ekonomicznych. Członek zarządu okręgowego 
ZZK tow. Wilkoń referował sprawy organizacyj- 
ne. Tow. Mastek uzupelnił sprawozdanie, poczem 
przemawiali prezesi poszczególnych kół, omawia- 
lac obecne położenie kolejarzy, sprawy organiza- 
cyjne i wyborcze. 

Ne konferencie przybyli towarzysze dr. Marek 
| sekretarz Rady Wclewódzkiej PPS dr. Szumskl. 


Peszukuja sią 8 
dia Tarnowa | Rzeszowa 


PROPAGANDYSTKI 


(nie sbrzedawczyni) 
dia niezbędnego artykułu z branży apa- 
lej w ceu cawiadzarnia ç Ospody 
dezy domowych, od I styczna 1928 
Zgłoszenia: „MOSBE-, Kraków, Zyblikiawieza 18 


HEMDRIN-KLAWE 


GARNITURY KLUBOWE 


oraz materace włósienne, otomany, 
kanapki rozkładane I t. p. poieca: 


M. Bardach, Fiorlańska L. Mg 


Blugoletnia gwa 


A mm 4%0 00000 


Sowite wynagrodzenie 277% 270% 


nia żelaza oLrągłego A i iñ mm. grub., 10 m. dł, wagi 
1100 kg., akradzionego z budowy willl w pobliżu rogatki 
mogjlskiej w czasie od 20 do 27 grudnia. 


Inż. Ritlierman, Aleja Krasińskiego 10 | 


którzy przemawiali na temat orzanizacii proletar- 
jatu i akcji wyborczej. 


Konferencja powzięła szereg uchwał między in- | 


nemi następujące: 

Konferencja akceptuje akcję zarządu głównega 
ZZK w sprawie poprawy bytu szerokich mas ko- 
lejarsklch i domaga się ad rządu zrealizowania 
postulatów wysuniętych przez ZZK. 

Postanawia odbyć w calym okręgu niezwłocz- 
nie masowe ZEromadzesia kolejarzy i przedsławić 
zabiegi Związku w sprawie poprawy bytu koleja- 
rzy i uzgodnić akcję postępowania w sprawach 
ekonomicznych. 

Zgodnie z poleceniem Centralnej Komisji Związ- 
ków Zawodowycli konferencja postanawła caly 
wysiłek skierować w tym kierunku ahy przyszły 
Sejm miał odpowiednia reprezentacje klasy pra- 
eującej a tymi mogą być tylko dotychczasowi 
przywódcy socjalizmu jak również klasowych 
Związków Zawodowych. 

Konferencia wzywa ogół kalejarzy do bez- 
względnego poparcia w akc)! wyborcze] PPS i 
oddania swych głosów wraz z radzlnami na listę 
polskiej partji socjalistycznej. 


REPERTUAR 


=g 
TEATR IM_} SŁOWACKIEGO 
"zwartek: „Tajemnica powodzenia”. 
"jątek popol.: „Panna Flute" (ceny popołudniowe) 
wieczorem „Turandot“, 


Sobota: „Cyrauo de Bergerac". 
OPERETKA „NOWOŚCI* 
Czwartek: „Tylka ryt". 
Piątek popol.: „Tylka ty“; wieczór: „Lotnik zwy- 
-ięzca" (premjera) 

Sobota: „Lotnik 

KINOTEATRY 
Bagatel»: „Czarny Pirat" (Dozglas Fairbanks). 


Corso: „Postrach Singapuru“. 
„Czarny Pirat“. 
„Cnotliwa Zuzanna“, komedja z Liljana 


Harvey. 

Sztu%a: „Casanowa“. 

Uciecha 1 Wanda: „Mogiła nieznanego żotnierza” 
wedlug powieści A. Struga). 

Warszawa: „Najsprytniejszy złodziej świata”. 


Ceny gw arśtywa 
20. taniej! 


Na Raty! 


1843 Frant, Talefan 4211 


ubiory męskie, okrycia damskie, futra, plsszcze 
tarjały bielzkia 1 angielakia, oraz obuwia | śniagowca EE 


i zagraniczne. 
Ubiory gotowe i na miarę 


<: EX RERS 
NAJMODNIEJSZYCH ARTYSTYCZNYCH |; b 


„Tab, 


Kraków, Kremerowska 6, m p: gto 
między godziną © a H przed 
Wykonaje zamówienia. Przyjmuje poza 


„ZIEMIANSKĄ” 


gczną, casarową — poleca fabryka 


azstoladą 


a. Piasecni 5. A. — Kraków 
Przy zakupnie prosrmy zwracać baczną uwagę na 
vrag naszą. 


Na Raty! 
i S. EMMER, Kraków, Fiorjańska 43 


Bard»a dogodne warunki! 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz. 1 wlecz.) 
Piątek: Michał Asanka-Japol: „Życie artysty w 
świetle żywych kinkietów* (o Stanisławie Przy- 

byszew skim). 

Sobota: Jan Pietrzycki: „O kobiecie i duszy ko- 
biecej”, 

Niedziela: Helena Potulicka (Warszawa): „Krish- 
namnrti i jego nauka“. 

zialek: Dr. Emil Schinagel: „Kurs psycholo- 

indywidualnej" według Dra Adlera. 

Wtorek: proi. Uniw. Dr. Jerzy Smoleński: „Pakój 
światowy a nafta“. 

Środa: prof. Uniw. Dr. Witold Wilkosz: 
tyka i teotja radia”. 

Czwartek: doce. Uniw. Dr. Helena Wiliman-Gra- 
bowska: „System Yoga“. 


RADJO 
Czwartek E stycznia 

Kraków (566 m.). 12.00: Sygnał czasu, heina] z włeży 
Mariackiej, komunikat lotnicza - meteorologkczny. 12.05: 
Transmisja z Warszawy. 1500: Komunikat gospodarczy. 
16.40: Pogadauka dla pań: Dr. Fryderyka Amejsen — 
„Higiena sportu kobiecego". 17.20: Odczyt p. t „Od 
skały do gleby” część | — wyzłosl dr. Vorbrodt, prof. 
Uniwersytetu Jaglellońskiega. 17.45: „Szopka krakow. 
ska”. 18.55: PAT. 19,05: Komunikat rolniczy. 19.15; 
Rozmaltości. 19.35: Dyr. lan Stanisławski: Lekcja an- 
zlelskiego, 20.0. Hemal z wieży Maricakiej, komunika- 
ty. 20.30: Transmisja z Poznania: Opera „Fawst”. 22.00: 
Transmisja z Warszawy. 22.30: Muzyka taneczna. 23.30: 
PAT. 

Katowice (422 m.). 16.20: Komunikat Polskiego Zwią- 
zku Zrzeszeń Gospodarczych województwa śląskiego. 
Wykład języka polskiego. 17.05: Komumikaty. — 
„45: Transmisja z Krakowa. 18.55: Komunikaty. 19.35: 
Odczyt p. t. „Prowadzenie sporów w teoriji I praktyce“ 
— wygłosi p. Tadeusz Hański. 20.30: Koncert z War- 
szawy. 22.00: PAT. 22.30: Koncert z kawłarni „Atlanti“ 

Warszawa (1111 m.). 11.40: PAT. 12.00: Sygnał cza- 
su, komunikat lotnicza - meteorologiczny, nadyrogram. 
12.05: Odczyt p. t, „Kalendarz za styczeń" — wygłosl 
prof. Gustaw Wuttke. 14.40: PAT. 15.00: Komunikaty. 
15.20: Przerwa. 16.00: „Przeglad polityk! mlędzynaro- 
dowej za miesiąc grudzień 192? r.“ — wygłosi dr. Jan 
Grzymała Grabowiecki. 16.25: Komunikat harcerskL — 
16.40: Odczyt p. t „Jak z powictrza powstaje chleb“ — 
wygłosi inż. Eugeniusz PorebskL 17.05: „Wśród kslą- 
żek“, przegląd najnowszych wydawnictw — omówi pro- 
fes. Henryk Mościcki. 17.45: Transmisła z Krakowa. — 
18.55: Rozmaitości. 19.05: Komunikat rolniczy. 19. 
Transmisja z Poznanla: Opera „Faust* Gounoda. 22.00: 
Sygnał czasp | komunikat lotniczo-meieorologiczny. — 
22.05: PAT. 22.20: Komtmikaty. 22,30: Muzyka tanecz- 
na. 23.30: PAT. 


„Prak- 


Dudak Andriej. rocznik 1800, 
unieważnia zgubione papie- 
ry wojakowe, wydana przez 
E. K. U. Kraków. 


Uniawainia alg zgubione pa- 
pl ry wojskowe na nazwleka 
Becker Markus, Kraków, wy- 
dana przez P K. U. Kraków. 


Uniaważniam zgubione doku- 
menty wojskowa na nazwi- 
sko Kanofa! Józał, Bronowice 
Duże, wystawione przez P. K.U- 
Kraków. 


ORIEPIANY 


Pianina — Flskarmonja — Gramotony. 
Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nawa 
| używane stala na skladzie. 1838 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 8. 


PROSIMY O 
HYGENOL 


o. DIA DZIECI 


Reklama dźwignią handlu! 
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